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„Police II realizowane są
z naruszeniem ustawy 
o ochronie środowiska

O Wzrost chorób wśród ludzi i zwierzu! 
O Dgermdaciu gleb i spodek pionów

WARSZAWA PAP. Zakłady 
Chemiczne „Police”  z braku 
odpowiednich urządzeń ochrony 
środowiska powodują postępu­
jącą degradację gleb i obniże­
nie jakości i ilości płodów ro l­
nych w najbliższej okolicy. Przy

Może wybuchnąć 

w każdym momsncie

WHO zapowiada 
epidemię grypy

G EN EW A P A P . Ś w ia tow a  O rga­
n iza c ja  z d ro w ia  (W HO ) ostrzega 
przed  szóstą w  ty m  s tu le c iu  w ie lk ą  
ep idem ią  g ry p y , k tó re j w ybuch  
może nastąp ić dos łow n ie  w  każdym  
m om encie. .E p idem ie  g ry p y  — 
stw ie rd za  się w  rapo rc ie  W HO — 
k ła d ą  do łóżka  co dziesięć la t je d ­
ną trzec ią  ludzkośc i i  są b a rdz ie j 
n iebezpieczne d la  życ ia  n iż  n ie je d ­
na w o jn a ” . D z ię k i szczepionkom  
is tn ie ją c e  w iru s y  g ry p y  zos ta ły  po­
zbaw ione s iły , jednakże  spec ja liśc i 
Ś w ia to w e j O rg a n iza c ji Z d ro w ia  o- 
b a w ia ją  się a ta ku  now e j, n iezna­
n e j odm iany , lu b  n a w ro tu  odm ian , 
k tó re  przed la ty  uznano za zag in io  
ne. P rob lem  p ro f i la k ty k i a n tyg ryp o  
■wej polega na tym , że sieć badań 
Ś w ia to w e j O rg a n iza c ji Z d ro w ia  n ie  
o b e jm u je  k i lk u  w ażnych  k ra jó w , 
m .in . C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j, gdzie w ła śn ie  przed 12 la ty  
p o ja w ił się po raz p ie rw szy  w iru s  
„H o n g  K ong” .

czyniają się również do wzro­
stu chorób wśród ludzi i  zwie­
rząt. Głównym czynnikiem de­
cydującym o postępującej de­
gradacją środowiska w tej oko­
licy jest emisja dużych ilości 
zanieczyszczeń pyłowo-gazo­
wych. Według specjalistów ob­
szar oddziaływania tych zanie­
czyszczeń, przekraczających do­
puszczalne normy, wynosi ok. 
450 km kw.

Z POW ODU dużego zagrożenia 
ś rodow iska  a jednocześnie b ra k u  
odpow iedn iego  w yposażenia ty c h  za 
k ła d ó w  w  urządzen ia  och ro n y  at­
m osfe ry  w o jew oda  szczeciński 
przed czterem a la ty  zobow iązał je  
do og ran iczen ia  e m is j i  B y ł to  w a ­
ru n e k  da lsze j ro zb u d o w y  Z ak ładów  
C hem icznych . D ecyz ją  R ady M in i­
s tró w  m ów iącą  o b udow le  ko m ­
p leksu  W y tw ó rn i N aw ozów  A zoto- 
w o -F o s fo ro w ych  w  ty c h  zak ładach, 
o k reś lono  zadania in w e s ty c y jn e  
zw iązane z ochroną a tm o s fe ry  prze 
znaczając na to  m ilia rd  zł. F u n d u ­
sze te  do obecnej c h w ili n ie  zo­
s ta ły  u ruch o m io n e , n ie  są one ró w ­
nież uw idoczn ione  w  p ro je k c ie  pla 
nu  na ro k  p rzysz ły .

W związku z tą sytuacją m i­
nister administracji, gospodar­
k i terenowej i ochrony środo­
wiska skierował pismo do prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
stwierdzając w nim, że budo­
wa ta realizowana jest z na­
ruszeniem postanowień ustawy 
o ochronie i kształtowaniu śro­
dowiska uchwalonej w br. 
przez Sejm. Pisze w nim, że 
natychmiast należy przystąpić

do realizacji inwestycji urzą­
dzeń ochrony środowiska bądź 
wstrzymania inwestycji „Poli­
ce I I ”  do czasu usunięcia zale­
głości w  ochronie środowiska.

Warto dodać, że rozbudowa 
tych zakładów chemicznych, u- 
ruchomienie nowych ciągów 
technologicznych przy jednocze­
snym braku działań zmierza­
jących do poprawy stanu istnie 
jącego w ochronie powietrza 
spowoduje wzrost emisji za­
nieczyszczeń, dalsze zwiększe­
nie obszaru zagrożenia oraz po­
głębi stopień degradacji środo­
wiska.

Z prac Rady Ministrów
•  Rozpatrzono projekt NPSG
•  Obiekty administracyjne — 

na cele społeczne
•  Mniej samochodów służbowych

WARSZAWA PAP. J»k informuje rzecznik prasowy rządu — 
I t  bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów. Rozpatrzono 
projekt Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego na rok 
1981.
WYCHODZĄC z oceny obec­

nej, bardzo trudnej sytuacji go 
spodarczej w kraju, rząd w za­
łożeniach przyszłorocznego pla­
nu określił jako główny ceł za­
pewnienie warunków dla ochro 
ny poziomu życia ludności i 
kształtowania polityki społecz­
nej wychodzącej naprzeciw spo 
łecznym potrzebom, w tym rów 
nież sprawom objętym zawarty 
mi porozumieniami. Dotyczy to 
wzrostu dochodowy ludności, 
zaopatrzenia rynku zapewnie­
nia środków na poprawę dzia­
łalności służby zdrowia, opieki 
społecznej, oświaty, ku ltury i 
budownictwa mieszkaniowego.

P L A N  p rzysz ło roczny ma stano­
w ić  p ie rw szy  et-ap 3 -le tn iego  p ro ­
g ram u  p rz yw ra ca n ia  s ta b il iz a c ji go­
spodarczej i  ro zw iązyw an ia  is tn ie ­
ją cych  trudnośc i. P rze w id u je  się 
ko n tyn u o w a n ie  p rac  nad po rządko ­
w an iem  .'in w e s tyc ji i  p rzekszta łca­
n iem  s tru k tu ry  p ro d u k c ji p rzem y­
s ło w e j na rzecz zw iększania p ro ­
d u k c j i  ś ro d kó w  ko n su m p c ji, pobu­
dzenia te n d e n c ji ro z w o jo w ych  w  
ro ln ic tw ie  i  p rzem yśle spożyw czym .

K luczow e  znaczenie d la  re a liza ­
c j i  s ta b iliz a c y jn y c h  założeń p lanu  
na ro k u  1981 będzie m ia ło  zapew­
n ien ie  niezbędnego poziom u w y d o ­
byc ia  1 p ro d u k c ji podstaw ow ych su 
ro w có w  i  m a te r ia łó w  oraz w zros t 
ekspo rtu . Chodzi w  szczególności o 
zw iększenie w y d o b y c ia ' węgla, do 
czego is tn ie ją  sp rzy ja ją ce  w a ru n k i, 
w  ce lu  zapew nienia n ie  zak łócone j 
r y tm ik i p ra cy  p rzem ysłu , e lek­
tro w n i i  c ie p ło w n i, a także  re a li­
za c ji um ów  e kspo rtow ych , będą­
cych  . g łó w n ym  ź ród łem  pozysk iw a ­
n ia  ś to d k ó w  na im p o r t  po trzeb­
n ych  społeczeństwu dóbr.

w ozdan ie  w o je w o d y  now osądeckie­
go o ro z w o ju  Zakopanego w  la tach  
1972—1980.

W  p o d ję te j u chw a le  Rada M in i­
s tró w  o k re ś liła  k ie ru n k i i  zadania 
ro z w o ju  zakopanego i  g m in y  ta ­
trz a ń s k ie j w  la tach  1981—1990. Ce­
lem  u c h w a ły  jes t dalsza popraw a 
w a ru n k ó w  życ ia  m ieszkańców  oraz 
odpoczynku wczasow iczów, a nade 
w szystko  zachow anie m ie jscow ych

w a lo ró w  p rzy ro d n iczych  d la  dobra  
całego społeczeństwa. Zak łada  się 
m .in . rozbudow ę ogólnodostępnych 
o b ie k tó w  tu rys tyczn ych , m o d e rn i­
zację  s ieci t  p laców ek żyw ie n ia

(Dokończenie na str. 2)

B ę d z ie  s ię  p a liło  je s z c z e  p rz e z  w ie le ty g o d n i

Pożar, jakiego nie Isir
W TAKI pochmurny i deszczo­

wy dzień jak wczorajszy, płomień 
nod szybem widać dopiero z Kar 
lina, to jest z odległości jakichś 
pięciu kilometrów. Za Karlinem 
droga do Gdańska jest zamknię­
ta, zarządzono objazd przez Bia­
łogard, a samochody, które jodą 
w kierunku szybu, muszą mieć 
przepustki. Wydoje je sztab w 
Karlinie; dziennikarzom nie robi 
się żadnych trudności, a zjecha­
ło się ich tu sporo.

Gigantyczna pochodnia tryska 
na polu, w. odległości około stu 
metrów od szosy. Ropa zmiesza­
na z c-azem wydobywa się z o- 
gtuszującym hukiem. Drży ziemia

(Od naszych specjalnych wysłanników)
Płomień, raz słabszy, to znów 
silniejszy, wznosi się na 50 i 
więcej metrów. Wyżej kłębi się 
gęsty, czarny dym. Blask razi, żar 
nie pozwala podejść do ognia 
bliżej jak na 200 metrów. W po­
łowie tego dystansu kręcą się lu­
dzie w szczelnych, białych kombi­
nezonach. Mają bardzo trudne i 
niebezpieczne zadanie: muszą wy 
ciągnąć na bezpieczną odległość 
szopę, w której zmagazynowano 
butle z tlenem. W ogniu widać 
resztki stalowych konstrukcji.

Wokół miejsca pożaru paruje

ziemia. Śnieg się roztopił, pow­
stało grzęzawisko, po którym mo­
gą poruszać się tylko pojazdy na 
gąsienicach.

Wybuch nastąpił we wtorek o 
godzinie 17.30, podczas normal­
nego wiercenia. Osiągnięto właś­
nie głębokość 2779 metrów, gdy 
nagle z otworu zaczęła wypływać 
płuczka, znak, że natrafiono na 
złoże ropy lub gozu. Przerwano 
wiercenie. Brygadzista Lortrecki 
zamknął, zgodnie z przepisami, 
otwór wiertniczy głowicą przeciw­
wybuchową, a sześcioosobowa

brygada przystąpiła do działania 
przewidzianego na taką okolicz­
ność. Odcięto dopływ prądu.

Jednakże silny strumień ropy i 
gazu rozerwał zabezpieczenia i 
wystrzelił w górę wąskim i dłu­
gim płomieniem. Co było przy­
czyną pożaru — na razie nie 
wiadomo i być może nie dowie­
my się nigdy. Mimo całej ostroż­
ności, jaką w takich wypadkach 
zachowują wiertnicy, mimo wyłą­
czenia prądu, musiała powstać 
jck-aś iskra, która roznieciła o- 
gień.

(Dokończenie na str. 2)

Obraduie
HI Zjazd SZSP

W A R S Z A W A  PAP. W W ar­
szawie rozpoczęły się 11 bra. 
ob ra d y  I I I  Z jazdu  S ocja lis tycz 
nego Z w ią zku  S tuden tów  Pol 
sk ich . Serdecznej gośc iny po­
nad 400 delegatom  i uczest­
n ik o m  z jazdu użyczy ła  załoga 
T e a tru  P olskiego. O brady z ja  
zdu trw a ć  będą 3 d n i. Ich 
znaczenie jest szczególnie i-  
s to tne  n ie  ty lk o  d la  cz łonków  
o rg a n iza c ji, a le  d la  całego 
ś rodow iska  akadem ick iego . Ze 
z jazdem  w iąże się nadz ie je , a- 
b y  o rgan izac ja  SZSP-owska 
— b y ła  b a rd z ie j walcząca 1 
dem okra tyczna . s tw arza jąca  
rzeczyw is te  szanse sam orea li­
za c ji osobowości każdego stu­
denta.

O czyw ista waga zjazdu w y ­
n ik a  z fa k tu , iż odbyw a  się 
on w  t ru d n e j s y tu a c ji społe­
c z n o -p o lityczn e j i  gospodar­
cze j k ra ju  — gdy ta k  bardzo 
liczą  się p a tr io ty z m  i  poczu­
cie o b y w a te ls k ie j odpow ie­
dz ia lności, do jrza łość p o litycz  
na, rozwaga i rozsadek, a 
w ięc cechy, k tó re  w  szize- 

s topn iu  w in n y  charak 
te ryzow ać m łoda in te lig e n c ję .

I I I  Z jazd  SZSP poprzedziła  
szeroka debata, w  k tó re j k r y ­
tyczn ie  ocen iony został 8 -le t- 
n l dorobek zw iązku , a zw ła ­
szcza osta tn ia  kadencja  jego 
w ładz. W to k u  obrad ocena 
ta  zostanie n ie w ą tp liw ie  po­
głęb iona.

Iran

Zakładnicy
odzyskają wolność
na święta?

B E JR U T PAP. B e jru c k i dz ie n n ik  
„A s -S a f ir ”  p oda ję  w  num erze 
c z w a rtk o w y m , że 52 za k ła d n ik ó w  
a m e ryka ń sk ich  p rz e trzym yw a n ych  
w  Ira n ie  ma być  — ja k  się ocze­
k u je  — z w o ln io n ych  na Boże N a ro ­
dzenie.

D z ie n n ik  — pisze A genc ja  A P  — 
y tu je  p o in fo rm o w a n e  ź ró d ła  ir a ń -  
cle, m e  w y m ie n ia  ich  je d n a k  % 
azwy. Ź ró d ła  te  tw ie rdzą , że zo­

stano zaw arte  p o rozum ien ie  m iędzy  
S tanam i Z je d n o czo n ym i a Ira n e m  
w  ce lu  rozw iązan ia  p ro b le m u  za­
k ła d n ik ó w .

Na granicy z Mongolią

Chiny
koncentrują wojska
M O S K W A  PAP. M in is te r spraw  

zagran icznych  M o n g o lii, M a n g a łyn  
D ugersu ren , z łoży ł ośw iadczenie, s 
k tó re g o  w y n ik a , że p rzyw ó d cy  c h iń  
scy „n a s ila ją  p rzyg o to w a n ia  w o je n ­
ne w zd łuż  g ra n icy  z M o ngo lią ” . 
S tw ie rd z ił on, te  w  prow adzone j 
przez C h in y  p o lity c e  an tym o n g o l- 
s k ie j k ła d z ie  się os ta tn io  nacisk na 
fa łszow an ie  h is to r ii tego k ra ju ,  k tó  
ra  m a uzasadnić p rzygo tow an ia  do  
dz ia łań  ekspansjon is tycznych .

M in is te r p o in fo rm o w a ł, że o* 
g ra n ic y  obu państw  C h in y  koncen­
t r u ją  w o jska , b u d u ją  o b ie k ty  w o j­
skow e 1 d ro g i. W ładze ch iń sk ie  
p rzerzuca ją  na te ry to r iu m  M o n g o lii 
szpiegów, k tó ry c h  zadaniem  je s t 
o rgan izow an ie  d y w e rs ji i  sabota­
żu. D o  re a liz a c ji ty c h  ce lów  w y ­
k o rz y s ty w a n i są Im ig ra n c i ch ińscy  
sta le  m ieszka jący  w  M o n g o lii. No­
tu je  się w y p a d k i — 's tw ie rd z ił szef 
M SZ — prze rzucan ia  spec ja ln ie  za­
rażonych  zw ie rzą t na te ry to r iu m  
M R L . Podobne akc je  stanow ią  w y ­
soce n iebezpieczną dyw e rs ję  gospo­
darczą  d la  k ra ju ,  w  k tó ry m  hodo­
w la  s ta n o w i g łów ne  ź ró d ło  dochodu 
w ie lu  mieszkańców»

Egz. ofiow. Reg. Z .r ..l/.
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Będzie się paliło jeszcze przez wiele tygodni

Polar, f alf agi niebyło
(Dokończenie ze str. 1) również ewakuowano. Przeprowa- townictwo Górniczego i innych 

dzili się do rodziny, zabierając ze instytucji. W akcji biorq udział 
Wiertnicy rzucili się do ucieczki, sobą cały dobytek, inwentarz ży- specjalnie wyszkolone do tego ty- 

Nie wszyscy wyszli z tego wy- wy i sprzęty. Ich dom stoi coł- pu operacji ekipy ratowników z 
podku bez szwanku. Dwie osoby kiem pusty. Krakowa. Ich zadaniem jest obec-
ulegty lekkim poparzeniom, dwie nie oczyszczenie okolicy szybu z
_ jon Korbownik i Kazimierz Z drugiej strony szybu, w więk- resztek wieży wiertniczej, usunię-
Wawrzyniok — cięższym. Ciężej szym, bo około 300-metrowym od- cie szczątków stalowych konstruk- 
poparzoaych przewieziono do doteniu od ognia, jest gospodor- cji. Pomaga stróż pożarna, woj- 
szpitala w 8iołogardzie, gdzie już stwo poństwa Alchimo-wiczów. W sko i milicja. Jednocześnie, po­
wracają do zdrowia. domu zostaliśmy Stanisława Al- nieważ po zgaszeniu ognia trze-

chimowtcza, jego szwagra i są- ba się liczyć z możliwością ob- 
Nojpiefw do akcji ratowniczej siada; rodzice przenieśli się do fiłego wylewu ropy, przystąpio- 

przystąpiłi sami pracownicy, któ- Karlina. no do budowy obwałowania, któ­
rych — kilku wraz z rodzinami— re zapobiegnie spłynięciu ropy do
było na miejscu czterdziestu. Na — Byliśmy w domu, po robo- rzeki Radwi. Właściwa akcja ro2- 
skutek odcięcia prądu nie dzia- cie — opowiada St. Alchimowicz pocznie się, kiedy nadciągnie 
łoły środki łączności i nie można o wydarzeniach wtorkowego^ wie- specjalistyczny sprzęt i przyjadą 
było nikogo zawiadomić o wybu- czoru — kiedy nagłe za oknem zagraniczni eksperci: Węgrzy, Ro­
chu. Uczynił to jakiś przygodny zobaczyliśmy łunę. Huku dużego s jonie, a być może równeż Ame- 
kierowca, jadący do Karlina, nie było. Wylecieliśmy przed dom rykanie.
Straż pożarna, która wkrótce — paliła się wiertnia, wiatr wiał Z dziennikarskiego obowiązku 
przyjechoła, była jednak bezrad- w kierunku szosy, nie w naszym, odnotowujemy jeszcze to, co nam 
na wobec rozmiarów i chor,akte- Przyjechała stróż. Upomniałem powiedziano w sztabie akcji: po­
ru pożaru. się, żeby obstawili dom i zabu- żar szybu naftowego w Krzywo-

dowanio, bo iskry leciały we płotach jest największym tego ro- 
Wieczarem I w nocy ewaku- wszystkie strony. Na strychach rzcsju wypadkiem w Polsce i jod­

owano przede wszystkim do ho- mam pełno nie młóconego źbo- nym z największych w Europie, 
tełi w Karlinie 1 Białogardzie pra- ża. Wczoraj wywieźliśmy bydło ZIELIŃSKI
eow«*6w wiertni i te tą» to- i świniaki... Fot!1. Zb jboKOWSKI
dżiny, które z nimi przebywały.
Przez całą noc strażacy chronili W wywiezieniu 3 krów i 25 
gospodarstwo państwa Ziółko w- świń pomogły władze gminne, 
sktch — jedno z czterech gospo- podstawiając transport. Zo-staiy 
dorsłw, z jakich składa się wieś tyłko kury, kaczki i pies. Gorzej,
Krzywopłoty. Znajduje się ono w że właściciel nie może dowieźć 
odległości niewiele większej jak swoim zwierzętom paszy. Obszar 
sio metrów od szybu. Rolników wokół jego gospodarstwa jest 

_ 4 rozjeżdżony gąsienicami ciężkich 
*'*’ ciągników, gmina zaś straciła już 

dlań zainteresowanie.
— Tydzień temu też się zapali­

ło — mówi Jerzy Broncewicz. —
Przyjechały dwie straże z Biało­
gardu, zgasiły. To było jakby 
ostrzeżenie.

Wcześniejsze wiercenia w tej 
okolicy nie dały żadnych rezulta­
tów, nie natrafiono na ropę. Dla­
tego — jak twierdzi Eugeniusz 
Wójcik z Przedsiębiorstwa Poszu­
kiwań Nafty i Gazu w Pile — 
wybuch był niespodzianką. Nie 
przewidywano, że w tym miejscu 
może być złoże o takim cenie­
niu. Jakim? Na to pytonie nie u- 
zyskciiśmy odpowiedzi.

Obradował w Szczecinie

Miejski Zjazd Delegatów SD
WCZORAJ o b r a d o w a ł W k a ło w y m , opiece społecznej, p ra w ie  ■ O D ra a u w a i w  p ra cy  ltd> K om p i i kU j ą one rozstrzy

Szczecinie X X  Miejski Zjazd ganię trudnych spraw ludzkich, ro- 
Delegatów Stronnictwa Demo- dzą poczucie krzywdy, są nic do 
kratycznego. Referat sprawca-
dawczo-programowy przedsta- w uchwale podjętej przez z.iazd 
wiony przez ustępujące prezy- podkreślono konieczność konseli- 
diium MK RD nndkreślnJ ? wentnego krzewienia demokratycz- anum M ii 2>V, podkreślał Z n ych  p ^ t y ^  w  całym życiu Spo- 
jednej strony osiągnięcia miej- łecznym, swobody dyskusji, zjazd 
skiej organizacji Stronnictwa w opowiedział się za harmonijnym a
kształtowaniu planów rozwoju 
sfery usług, z drugiej — brak wą.
konsekwencji w ich urzeczy- ZJAZD wybrał nowe prezy- 
wistnieniu. Dotyczy to usług w dium MK SD a przewodniczą- 
szerokim sensie tego słowa, a cym M K SD zastał Adam Ka- 
obejmujących tak ważkie spo- raś, wiceprzewodniczącymi: 
łecanie dziedziny jak oświa- Bogdan Krupa, Zbigniew Ro­
ta, służba zdrowia, kultura, a stanieć i Aleksander Rajewski. 
także to co potocznie pod tym M
terminem rozumiemy działal­
ność spółdzielczości i  rzemiosła.

W ŻY W E J d ysk u s ji, w  k tó re j 
głos zabra ło  14 m ów ców , poddano 
k ry ty c e  dz ia ła lność ce n tra ln ych  
w ładz S tro n n ic tw a , n iezdecydow a­
n ie  v / ob liczu  d ra m a tyczn ych  w y ­
darzeń  s ie rp n io w ych , b ra k  w ię z i z 
m asam i cz ło n ko w sk im i, zgoda na 
za n ik  a u to n o m ii S tro n n ic tw a  w  
ram ach t r ó j  p a rty jn e g o  so juszu, a k ­
cep tow an ie  rządow ych d e cyz ji k a ­
ta s tro fa ln y c h  d la  gospodark i k ra ju .

Poruszono spraw ę w ciąż fu n k c jo ­
n u ją cych  nas n ie sp ra w ie d liw ych , 
n ie życ io w ych  przepisów , n ie k ie d y  
pozosta jących w  sprzeczności s in ­
n y m i — w  p ra w ie  ro d z in n ym , ł o

Sekretariat 
uroczystości 
17 grudnia
JAK się dowiadujemy w 

Międzyzakładowej Komisji Ro­
botniczej NSZZ „Solidarność” , 
w związku z przygotowaniami 
do obchodów 10 rocznicy Grud­
nia powołano specjalny sekre­
tariat.

Sekretariat uroczystości w 
dn. 17 grudnia br. w Szczecinie 
mieści się w Stoczniowym Do­
mu Kultury „Korab” , pok. nr 
8, tel. 211-204 i czynny jest 
w godz. 8— 18. Wspomniany se­
kretariat załatwia sprawy or­
ganizacyjne związane u uroczy­
stościami, a także wydaje karty 
wstępu dla delegacji zakładów 
pracy i gości zaproszonych na 
uroczystość po-d Bramą Główną 
Stoczni „Warskiego” , jak rów­
nież zaproszenia na uroczyste 
obrady MKR NSZZ „Solidar­
ność”  w SDK „Korab” .

Z 16 na 17 grudnia br. se­
kretariat będzie czynny całą 
dobę. (wit)

Ugaszenie pożoru nie jesł kwe­
stią najbliższych dni, ani tygodni. 
Potrwa długo. W grę wchodzą 
na razie dwie metody, które bę­
dzie się stosować jednocześnie. 
Pierwsza to wywiercenie ukośne­
go otworu w kierunku szybu, 
który posłuży do zatamowania 
strumienia ropy i gazu, drugo — 
zdmuchnięcie silnym wybuchem 
płomienia i zoczopowanie szybu. 
Obie metody wymagają zastoso­
wania odpow'edniego sprzętu i 
udziału specjalistów. W sztabie 
akcji, który mieści się w -Urzę­
dzie Miasta i Gminy w Korlinie, 
są konsultanci ze Zjednoczenia 
Górnictwa Nofty i Gazu, Akade­
mii Górniczo-Hutniczej,, Stacji Ra-

Ludzie pytają...

Dlaczego
eksportujemy

mięso?
W A R S Z A W A  P A P . Ja łt 

tw ie rd z i R yszard K o zy ra  — 
d y re k to r  nacze lny „A n im e -  
xu ”  — przeds ięb io rs tw a  za j­
m ującego się ekspo rtem  i im ­
po rte m  m ięsa, w  ub. ro ku  
w '/e k s o o rto w a liś m y  180 tys . 
ton  mięsa i  p rze tw o ró w  (łącz­
n ie  z d rob iem ), a w  b r. ok. 
150 tys . ton . Z  d ru g ie j s tro ­
n y  — w  b r . im p o r tu je m y  ok. 
50 tys . to n  m ięsa. Może zro ­
dzić się p y ta n ie : po co te
k o m b in a c ji?  Czy n ie  le p ie j 
b r ło b y  o ty le  zm nie jszyć eks­
po rt?  Raczej n ie , bow iem  eks 
o o rtu je m y  nasze m ięso na n a j 
drorsT.e r - n k i  — do U S A . A n ­
g li i i  RFN. Za k ilo g ra m  szyn 
k i w  puszce o trz y m u je m y  w  
USA b lisko  4 d o la ry . N ato­

m ia s t w y k o rz y s tu ją c  okresy  
nadw yżek m ięsa w  EWG za 
te  4 d o la ry  m ożem y k u p ić  3 
k g  m ięsa w ieprzow ego w  tzw . 
pó łtuszach.

Nasze w y ro b y  mięsne na 
ry n k a c h  zag ran icznych  cieszą 
się w y s o k im  uznan iem , d z ię k i 
czemu u zysku je m y  za nie. bar 
dzo dobre ceny. E kspo rt be­
ko n ó w  do A n g lii p row adz i 
P o lska od 1912 ro k u . a szynk i 
w  puszkach e ksp o rtu je m y  do 
USA od 1932 ro k u . T a k ie  t ra ­
dyc je  bardzo się w  h a n d lu  l i ­
czą. Z e jśc ie  z ty c h  ry n k ó w  
oznaczałoby ic h  u tra tę  na w ie 
le  la t !  O becny stan naszego 
ry n k u  m ięsnego Jest w y n i­
k ie m  okre ś lo n ych  b łędów  — 
fa k t .  że zd a liśm y  sobie z te ­
go sprawę pozw ala przypusz­
czać, że za 2—3 la ta  zw iększy 
m y p ro d u k c ję  m ięsa do po­
z iom u zb liżonego do naszych 
m ożliw ośc i. A  są one bardzo 
duże. H o la n d ia  ma znacznie 
m n ie jsze  te re n y  ro ln icze , a 
e ksp o rtu je  roczn ie  b lis k o  1 
m in  to n  m ięsa. Podobne w y ­
n ik i osiąga D an ia . R ozw iązań 
p rob lem u  m ięsnego m u s im y  
w ięc szukać w  in te n s y f ik a c ji 
h o d o w li i  w  lepszym  prze ­
tw ó rs tw ie , a n ie  w  re z y g n a c ji 
z e kspo rtu .

Mniej chętnych do budowy 
domów jednorodzinnych
WARSZAWA PAP Slab- budowano w tej formie blisko 

nie zainteresowanie budów 276 tys. mieszkań w mieście i 
nielwem jednorodrinnym. na wsi, zaś w tym 5-leciu bu- 
Obserwu.i* się bowiem duje się średnio co roku ponad 
zmniejszenie liczby po/wo- 70 tys. małych domów. Ozna- 
leń wydawanych na budo- cza to więc, iż co czwarte wzno 
wę, a także nie wykorzysta szone obecnie nowe mieszkanie 
ne są, i to w znae/nym znajduje się w domu jednoro- 
stopnhi, kredyty udzielane dzinnym, a biorąc pod uwagę 
indywidualnym inwesto- metraż tych obiektów, jest to 
roin. 40 proc. ogólnej powierzchna bu

ZNACZENIE, jakie ma indy- downictwa mieszkaniowego w 
widualne tmdowreictwo dla ro t- kraju.
w ią z y w a n ia  m ie s z k a n io w y c h  po a n a l iz u j ą c  przyczyny obecnej
, ~ . . , C s y tu a c ji ja k a  w y s tą p iła  w budow-trzeb sprawia, iż zjawiska te n te tw le  in d y w id u a ln y m , fachow cy  
trochę ndapokoja. Przypomnij- re p re ze n tu ją  pogląd, iż niedostatecz
m y  ?7 « . l i j t n c h  1071 l« m  w?v- na je s t pom oc państwa, w  ty m  za-my, jz w lataćn i»<i—ia o  wy- kvesJie ¿Jimo p^^eja speCjainych

Pried VIII Kongresem ZSL

Pożegnanie
szczecińskiej

delegacji
JUTRO  w  W arszaw ie rozpoczyna 

o b ra d y  V I I I  K ongres Z jednoczone­
go S tro n n ic tw a  Ludow ego. M a on 
o k re ś lić  ro lę  Z S L w  procesie p rze­
m ia n  w  naszym k ra ju  oraz zada­
n ia  w- dz iedz in ie  w sp ó łtw o rze n ia  
p ro g ra m u  p o li ty k i ro ln e j. Nasze 
w o je w ó d z tw a  rep rezen tow ać bę­
dz ie  podczas Jego obrad  28-o®obowa 
delegacja, w  k tó re j z n a jd u je  się 23 
de lega tów  w y b ra n y c h  w  tra k c ie  
osta tn iego  zjazdu w o jew ódzk iego . 
U czestn iczyć on i będą w obradach 
p le n a rn ych  oraz w  pracach  wszyst­
k ic h  6 roboczych k o m is ji.

W czo ra j w  s iedz ib ie  W K  Z S L  w  
Szczecinie o d b y ło  się pożegnanie 
de lega tów  na Kongres re p re ze n tu ­
ją c y c h  13-tysięczną rzeszę cz łonków  
S tro n n ic tw a  na Z ie m i Szczeciń­
s k ie j.  Ryszard Szunke — prezes 
W K  Z S L — w  k ró tk im  w ys tą p ie n iu  
podsum ow ał dorobek trzym ies ięcz­
ne j d y s k u s ji ja k a  toczy ła  się we 
w szys tk ich  ogn iw ach i  ins tanc jach . 
D o tyczy ła  ona przede w szys tk im  
sp raw  zw iązanych  z po trze b a m i ro i 
n ic tw a , k tó ry c h  zaspoko jen ie  Jest 
n iezbędnym  w a ru n k ie m  ro z w o ju  
p ro d u k c ji żyw ności. Z w ra ca n o  ta k ­
że uw agę na w a ru n k i życ ia  m iesz­
kańców  w s i, zwłaszcza zaś na spra 
w y  zw iązane z ośw iatą, k u ltu rą  1 
w ychow an iem  społeczeństwa. W ie le  
uw ag i pośw ięcano także p rob lem om  
zw iązanym  z w łaśc iw ym  fu n k c jo ­
now an iem  sam orządu ch łopskiego, 
k tó ry  w in ie n  stać się a u ten tycznym  
przedstaw ic ie lem  p ro d u ce n tó w  ro i-

tschwał rządow ych, k tó re  m ia ły  te j 
fo rm ie  b u d o w n ic tw a  s tw o rzyć  k o ­
rzystn ie jsze  w a ru n k i ro zw o ju , w ie ­
le "  postanow ień n ie  je s t rea lizow a­
n ych  w  p ra k tyce . D o tyczy  to  m. 
in . w yznaczan ia  d z ia łe k  budow la­
n ych  w  m iastach , pom ocy m ate­
r ia ło w e j, te ch n iczn e j i  p ro je k to ­
w e j.

W ażnym  e lem entem  Jest także 
niedostateczna pom oc państwa w  
zakres ie  k re d y to w a n ia  b u d o w n ic ­
tw a  in d yw id u a ln e g o . Obecna w y ­
sokość k re d y tu  n ie  odg ryw a  zna- 

ząćej ro li w  fin a n so w a n iu  budo­
wy, a n i n ie  s ta n o w i w ys ta rcza ją ­
ce j zachęty  d la  po te n c ja ln ych , In ­
d y w id u a ln y c h  in w e s to ró w . Z  op ra ­
cow ań In s ty tu tu  K sz ta łto w a n ia  
Środow iska do tyczących  k re d y to ­
w an ia  b u dow n ic tw a  in d y w id u a ln e ­
go w y n ik a , iż  w  o s ta tn ich  la ta ch  
nastąp iło  w y ra źn e  zm nie jszen ie  u - 
d z ia łu  i  ro li k re d y tu  w  p o k ry w a ­
n iu  rzeczyw is tych  ko sz tó w  bu d o w ­
n ic tw a  in d yw id u a ln e g o . Je ś li cho­
dzi o pom oc udz ie laną  w  te j fo r ­
m ie  m ieszkańcom  m iast 1 m ias te ­
czek (bez w si), to  liczba  u d z ie la ­
n ych  k re d y tó w  w zrosła  w  okres ie  
osta tn ich  la t  m in im a ln ie . W  ro k u  
1978 skorzysta ło  z n ic h  24,6 tys. 
osób wobec 24.3 tys . w  ro k u  1975. 
a le  p rzecię tna w ie lko ść  sum  k re d y ­
to w ych , m im o znacznego w zros tu  
kosztów , jes t n ie w ie le  w iększa. 
P rze c ię tn y  k re d y t w y n o s ił w  1975 
ro k u  109 tys . z ł, a w  ro k u  1978 — 
130 tys . zł. D la us ta le n ia  w ysokośc i 
k re d y tu  p rz y jm u je  się n ada l sza­
cunkow ą cenę 3 tys . zł za 1 m  kw . 
p o w ie rzchn i, co obecnie je s t ju ż  
w ie lkośc ią  f ik c y jn ą . Zm ien iono  
także  w  1979 ro k u  zasady oprocen­
to w a n ia  ty c h  k re d y tó w , podnosząc 
ie  do 3,3 proc. p rzy  sum ie  do 150 
tys . zł, a z n a d w y ż k i pow yże j 150 
tys. z ł — do 6.3 proc.

P o s tu la t zw iększen ia  k re d y tó w  
Jest o s ta tn io  zg łaszany powszech­
nie , zarów no przez p o te n c ja ln ych  
inw es to rów , ja k  też na fo ru m  Sej­
m u  1 przez za in te resow ane tą  sp ra ­
wą re so rty . N iezbędne s ta je  się 
s tw orzen ie  t e j  fo rm ie  bud o w n ic tw a  
lepszych w a ru n k ó w  ro zw o ju , p rzy  
pom ocy ko rzystn ie jszego  i  w iększe-

nych.
2yczen ia  ow ocnych  obrad  z ło ż y li ,--------- - ------- ----------- „  .

szczecińskim  de legatom : se k re ta rz  1 go k re d y to w a n ia , n ie  m ów iąc  ju z  
K W  PZPR  S tan is ław  W ó jc ik  i  p rze I o spraw ach zw iązanych  z zaopa- 
w odn iczący  W K  SD Tadeusz S tad -1  trze n ie m  m a te r ia ło w y m  1 udostęp- 
n iczeńko, ft) • n ie n ie m  dz ia łek.

Z PRAC
Rady Ministrów

(Dokończenie ze str. 1)
zb io row ego, h a n d lu  ł  usług o ra * 
zapew nien ie  n a le ży te j o ch ro n y  ta ­
trza ń sk ie g o  środow iska  n a tu ra ln e ­
go-N astępnie Rada M in is tró w  roz­
p a trz y ła  w y n ik i p rzeg lądu  b u dow ­
n ic tw a  ad m in is tra cy jn e g o , przed­
s taw ione  przez pow o łaną w ty m  
ce lu  ko m is ję . Z a kw e stio n o w a n o  i  
w s trzym a n o  re a liza c ję  7« o b ie k tó w  
o n is k im  s topn iu  zaawansowania. 
W n io sk i w  sp raw ie  Ich  przeznacze­
n ia  na c e l*  społeczne p rze d s ta w io ­
ne zostaną po szczegółowej a n a li­
zie. U sta lono , że 14 in n y c h  bud o ­
w a n ych  o b ie k tó w  przeznaczy się 
po  w y k o n a n iu  n iezbędnych prac 
a d a p ta cy jn ych , na cele so c ja lne  
m.Ln. na szp ita le , m ieszkania i ho ­
te le  robo tn icze .

Rada M in is tró w  pow zię ła  ró w n ie *  
decyzję  o zm nie jszen iu  o 35 proc. 
l ic z b y  sam ochodów osobow ych po­
zosta jących  w  d ysp o zyc ji a d m in i­
s tra c ji oraz o rg a n iza c ji spó łdz ie l­
czych 5 spo łecano-po łitycznyeh do­
to w a n ych  z budżetu  państw a.

Trwają rozmowy
w PSK

WCZORAJ w siedzibie szcze­
cińskiego oddziału Pr?-eds:Q- 
biorstwa Spedycji Krajowej 
rozpoczęły się rozmowy pomię­
dzy Tymczasową Krajową Ko­
misją Porozumiewawczy NSZZ 
„Solidarność”  pracowników 
PSK z 18 jednostek terenowych 
przedsiębiorstwa a kierowni­
ctwem PSK reprezentowanym 
przez dyrektorów Zarządu PSK 
z dyrektorem Zygmuntem 
Grzejdą na czele.

W rozmowach uczestniczy 
wicedyrektor Departamentu Za­
trudnienia i Płac Ministerstwa 
Komunikacji Edward Jano­
wski.

Celem rozmów jest podpisa­
nie porozumienia dotyczące­
go realizacji 41 postulatów 
zgłoszonych przez pracowników 
PSK zrzeszonych w NSZZ „So­
lidarność” . Dziś kontynuowane 
są rozmowy, (mw)

Wojewódzki Zjazd
„Solidarności Wiejskiej”

W  „K O R A B IU ”  o d b y ł się wczo­
ra j w o je w ó d zk i z jazd  za łożyc ie lsk i 
N iezależnego Sam orządnego Z w iąz­
k u  Zawodow ego R o ln ik ó w  „S o lid a r 
ność W ie jska ” . P rz y b y li nań  przed­
s ta w ic ie le  ponad 100 w ie js k ic h  1 
g m in n ych  k ó ł za ło życ ie lsk ich  tego 
rodzącego s ię  ru c h u  zw iązkow ego. 
W  sp o tka n iu  w z ię li u dz ia ł przed­
s taw ic ie le  P re zyd iu m  M K R  w  
Szczecinie. Na p y ta n ia  ro ln ik ó w  
odpow iada ł S ta n is ła w  W ądo łow ski.

U czestn icy z jazdu  s fo rm u ło w a li 
l is t  o tw a r ty  do p rem ie ra , w  k tó ­
ry m  p rze d s ta w ili sw oje p ropozyc je  
i  uw a g i, m ające na ce lu  s tw o rze ­
n ie  lepszych w a ru n k ó w  do podnie­
s ien ia  p ro d u k c ji ro ln e j.

D okonano w y b o ru  de lega tów  na 
z jazd k ra jo w v  „S o lid a rn o ś c i W'iej~ 
s k ie j” , k tó ry  ma się odbyć w  n ie ­
dzie lę  w  W arszawie.

P ostanow iono, że w o je w ó d zk ie  
k o m ite ty  za łożyc ie lsk ie  ze Szczeci­
na ł  K osza lina  tw o rz y ć  będą Re­
g io n a ln y  Z a chodn io -P om orsk i K o ­
m ite t Z a ło życ ie lsk i „S o lid a rn o śc i 
W ie js k ie j”  z s iedzibą w  Szczecinie.

«ur>
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Stanowisko sekretarza stanu nadal wolne

i l l l l l
WASZYNGTON PAP Prezy- 

deat-elekt Ronald Reagan ogło­
si! 11 grudnia nominacje o- 
śmiu kandydatów do stano­
wisk na szczeblu członków ga­
binetu w przyszłym rządzie re­
publikańskim. Na liście znaj­
dują się następujący kandyda­
ci, których prezydent-elekt o- 
kreślil mianem „wybitnych in­
dywidualności, ludzi doświad­
czonych, z nowymi ideami i

Proces pekiński
dobiega końca

P E K IN  P A P . Toczący się od 20
lis topada  w  P e k in ie  proces prze­
c iw k o  g łó w n ym  uczestn ikom  tzw . 
„k o n tr re w o lu c y jn y c h  k l ik  L in  P iao 
ł  C iang *C ing” , w k ro c z y ł ju ż  w  fa ­
zę końcow ą i oczeku je  się, że w y ­
r o k i zapadną o ko ło  20 hm. W su­
m ie  postępow an ie  dow odow e za­
kończono  ju ż -  p rzec iw  7 spośród 10 
oska rżonych . Pozostała jeszcze t y l ­
k o  t r ó jk a  czo łow ych p rzyw ódców  
tzw . t r a k c j i  le w a c k ie j. Są to : 
w dow a  po Mao, pani C iang  Ć ing, 
b y ły  członek S ta łego  K o m ite tu  B iu  
ra  P o litycznego  Czang C zun-e iao i 
b y ły  w iceprzew odn iczący KC KPC h, 
W ang H ung-w en . Podczas g d y  dw o 
je  p ie rw szych  n ie  p rzyzna je  się do 
zarzucanych  czynów , W ang H ung- 
w en p o tw ie rd za  w szys tk ie  za rzu ty  
p rze c iw  sobie i  in n y m . N a jw iększe  
za in te resow an ie  tow arzyszy  je d n a k  
zeznaniom  pan i C lang  C lng, k tó ra  
w y ra ź n ie  su ge ru je , iż  dz ia ła ła  na 
„p o le ce n ie  z g ó ry ”  i  w  zw iązku  z 
ty m  uważa, że je j  dz ia ła lność, k tó ­
ra  spow odow ała s trasz liw e  c ie rp ie ­
n ia  w ie lu  lu d z i, b y ła  ca łk o w ic ie  
lega lna .

Ford Escort
sair.cchcdem roku
LONDYN PAP. Międzynarodowe 

jury dziennikarzy specjalizujących 
się w problematyce motoryza­
cyjnej ogłosiło werdykt, w któ­
rym przyznaje się tytuł „Samo­
chód roku 1981" modelowi „Es 
cort" firmy Ford. Produkt zakła­
dów Forda po raz pierwszy zo­
stał wyróżniony tym tytułem. 
„Escort" zdobył 326 punktów wy­
przedzając model „Panda" firmy 
Fiat (308 punktów) i „Mini-Metro" 
firmy Leylond (255 punktów). 
„Escort" montowany jest w Wiel­
kiej Brytanii, RFN > USA. Konkurs 
na tytuł „Samochodu roku" or­
ganizuje 6 europejskich czaso­
pism. Głosuje 52 dziennikarzy z 
16 państw.

wypróbowanymi perspektywa- Białego Domu w ostatnich mie­
rni” : siącach prezydentury Richarda

— minister obrany: były mi- Nixona. 
nister zdrowia, oświaty i opie­
ki społecznej, obecny wicepre­
zes koncernu „Bechtel” , Caspar 
Weinberger;

— minister skarbu: finansi­
sta Donald Regan;'

— minister sprawiedliwości: 
ka liforn ijski prawnik. William 
French Smith;

— minister handlu: przewod­
niczący firm y „Scovill Inc” ,
Malcolm Baldrige;

— minister transportu: dzia­
łacz Partii Republikańskiej,
Drew Lewis;

— minister zdrowia: ustępu­
jący senator Richard Schwei- 
ker ze stanu Pensylwania;

— dyrektor Centralnej Agen­
cji Wywiadowczej (CIA): szef 
kampanii wyborczej Reagana,
William Casey;

— dyrektor Biura Zarządza­
nia i Budżetu: kongresman Da­
vid Stockman ze stanu Michi­
gan.

NA LIŚCIE tej uwagę zwra­
ca brak kandydata na stanowi­
sko sekretarza stanu, na które 
powszechnie typowany , jest b. 
dowódca sił NATO, gen Alexan 
der Haig. W Senacie, który za­
twierdza nominacje na stano­
wiska ministerialne, wyrażane są 
opinie, iż wysunięcie kandyda­
tury gen. Haiga wymagałoby 
dokładnego rozpatrzenia jego 
ro li w odniesieniu do afery 
Watergate w okresie, gdy spra­
wował funkcję szefa personelu

Węgierskie towary 
na polski rynek
B U D A P E S ZT PAP. W 1981 r. po l­

s k i ry n e k  o trzym a  pokaźne ilości 
w ęg ie rsk ich  a r ty k u łó w  konsum p­
c y jn y c h  pochodzących z w za jem ­
ne j w y m ia n y  to w a ró w  ry n k o w y c h , 
ja k ą  prow adza M in is te rs tw a  Han­
d lu  W ew nętrznego obu k ra jó w . Wy 
n ik a  to  z p ro to k o łu , podpisanego 
w  czw a rte k  w  Budapeszcie przez 
w ic e m in is tra  h a n d lu  w ew nętrznego 
i usług PRL, L u c ja n a  Jaskólskiego 
o raz w ic e m in is tra  h and lu  w ew nętrz  
nego W R L  K a ro ly  M o lnara.

T ak  w ięc w  sieci naszego hand lu  
państw ow ego i spó łdzie lczego w  
ro k u  p rzysz łym  zna jdz ie  się ponad 
50 ro d za jó w  w ę g ie rsk ich  to w a ró w  
ry n k o w y c h  na ogólną sumę 1200 
m in  z ło tych  ob iegow ych, w  tym  
ko n c e n tra t p o m id o ro w y  ry b y  słod­
ko w odne , faso la  b ia ła , p ap ryka  w 
proszku  i  m a ryn o w a n a , w a fle , kom  
p o ty , w in a  1 szam pany a z w y ro ­
bów  przem ys łow ych  — m eble, o- 
b u w ie  skórzane, naczynia kuchen ­
ne, w ag i, taśm y do uszczeln ian ia  
ok ien , b lu z k i i  b ie lizn a  ha ftow ana, 
try k o ta ż e , tk a n in y  w e łn iane . M y 
d o s ta rczym y W ęgrom  m o to ro w e ry , 
d robne  szk ło  gospodarcze, kosm e­
ty k i,  u p o m in k i ludow e , b ie liznę  
syn te tyczną  n ie k tó re  w y ro b y  prze­
m ys łu  odzieżowego Itp .

SŁYNNY obraz Petera 
Breughela sprzedany został 
na licytacji w Londynie za 
957 tys. dolarów.

(CAF—UPI)

„Nie jestem już dawną Christine Keller.,

Co robi bohaterk 
„skandalu stulecia"?

NAJSŁYNNIEJSZA „ c a l i-  , w  Jednym z wywiadów dla .D a i- 
• . Ł • V. |,*A „  ly  M irro r”  Christine podkreśL.la, zeg irl”  lat p o w o je n n y c h , k tó ra  nJie  Jest ju i  daWną caii-gin, je d - 

sp ow o d ow a ła  u pa de k g a b in e tu  nak ludzie nadal posądzają ją  o 
Harolda MącMillana w 1063 ro- " w
k u  i z ła m a ła  k a r ie rę  p o lity c z n ą  ddw‘
ówczesnego m in is tra  obrony. — o d  w ie lu  la t s taram  się u w o i-
Trthnn P r o fu m o  ż v ie  o b e c n ie  w  n ić  od l y ch pode jrzeń  i popraw ie  d o n n a  r r o iu m o ,  ż y je  o o e u i ie  w  rep u ta c ję , je dnak  na próżno
warunkach W niczym me przy- _  powiedziała. N ie  umie jednak 
pominających ery je j najw.ę- dać odpowiedzi na pytanie, co sta - 
kszpi slawv”  ło si9 2 pieniędzmi, k tó re  o trz y -K.5>z,ej . mała za ujawnienie drastycznych

W okresie minionych 17 lat szczegółów skandalu P ro fu m o  oraz 
Christine Keller, bohaterka swych powiązań z czołowymi bry- 
„skandalu stulecia” ; przesila ‘T f 11- 1 osobistościami>p a w g g j  
długą i  trudną drogę, która w (L o n d yn  — p a p )
końcu zaprowadziła ją do nie-
wielkiego mieszkanka na przed 
mieściu Londynu, gdzie żyje i  
bardzo skromnego budżetu. Od 
niedawna Christine podjęła pra 
cę zarobkową w magazyn.e 
„Men Only” , gdzie je j nazwi­
sko nadal stanowi atrakcję dia 
czytelników.

N IE  SC H O D ZĄC A ongiś ze szpalt 
gazet, b ry lu ją c a  w  luksusow ych  
loka lach , obwożona R o lls  R oyce’am i 
sw ych w p ły w o w y c h  p rz y ja c ió ł, dziś 
uczęszcza - do re s ta u ra c ji podrzęd­
n ych  k a te g o rii 1 je s t n ie  rozpozna­
wana w śród  w ie lu  in n ych , sk ro m n ie  
ub ra n ych  p ra cu ją cych  k o b ie t lo n ­
d yń sk ich  przedm ieść.

Z n ik n ę ły  ta k  zdm uchn ię te  przez 
złego czarodz ie ja  luksusow e apar­
ta m e n ty , szafy pe łne kosztow nych 
m ode li su k ie n  i  fu te r ,  podobnie 
ja k  „ ro z p ły n ę li”  się w p ły w o w i „p a ­
t r o n i” . B a rd z ie j f ik c ją  f ilm o w ą  niż 
rzeczyw is tośc ią  w y d a ją  się rów n ież  
czasy, gdy rudow łosa  p iękność p ły ­
w a ła  w  s tro ju  E w y  w  basenie lu k ­
susow ej posiad łości w ie js k ie j lo rd a  
A storsa, uwodząc oczarowanego n ią  
m in is tra  o b rony .

D Z IŚ  s łyn n a  „p ię kn o ść  nocy”  ma 
za sobą d w a  n ieudane m ałżeństw a, 
9-m iesięczny p o b y t w  w ię z ie n iu  za 
k rzyw o o rzys ię s tw o  w  procesie eks- 
p rzy ja c ie la  i... żadnego trw a łe g o  
zw iązku  z in n y m  mężczyzną.
M ó j osta tn i b o y -fr ie n d  opuśc ił m nie, 
m usia łam  się w idoczn ie  bardzo ze­
starzeć — w yzna ła  bez żenady 
C h ris tin e . Je j b y ła  p rz y ja c ió łk a , 
M andy R ice-D avies, jes t dziś za­
możną ko b ie tą , w ła śc ic ie lką  k i lk u  
re s ta u ra c ji i  nocnego k lu b u  na 
Cyprze. W okresLe skanda lu  P ro fu ­
m o sta ła  racze j na uboczu, aczko l­
w ie k  z C h r is tin e  d z ie liła  się w p ły ­
w o w y m i „p a tro n a m i” , do k tó ry c h  
należeLi znani p o lity c y , p ra w n icy , 
lo rd o w ie , dzienn ika rze , in te le k tu a ­
liś c i i b iznesm eni, Jak ró w n ie ż  po­
d e jrz a n i a fe rzyśc i, z w y k l i  sutene- 
rz y  i  stręczyc ie le .

PROFUM O, fctóęy W d n iu  22 m a r­
ca 1983 r . p rzyzna ł się w  Izb ie  
G m in  do u trz y m y w a n ia  in ty m n y c h  
stosunków  z C h ris tin e , obecnie p ra ­
c u je  społecznie w  resorc ie  readap­
ta c j i  a lk o h o lik ó w  i  osób w y k o le ­
jo n y c h . W 1975 r. b y ły  m in is te r 
ob ro n y  o trz y m a ł przyznane mu 
przez k ró lo w ą  E lżb ie tę  w yso k ie  od­
znaczenie Im p e riu m  B ry ty js k ie g o  
w  uznan iu  zasług na po lu  p racy 
społecznej.

PO DWÓCH miesiącach m il­
czenia na sali sądowej, po wy­
słuchania bez komentarza ze­
znań kilkudziesięciu świadków, 
oskarżony Kazimierz Tyrański 
zgłosi! sądowi chęć złożenia o- 
świadczenia.

N A  CZAS T E N  b y ły  d y re k to r  na­
cze lny  C E I „M in e x ”  opuśc ił ław ę 
oskarżonych  ł  s taną ł za b a rie rk ą  
d la  św iadków .

Sędzia p rzew odn iczący M ieczy­
s ła w  M a lik  zapy ta ł, czy oskarżony 
ehce — b yć  może z łożyć przed 
zakończen iem  postępow an ia  dow o­
dow ego d o d a tkow e  w y ja śn ie n ia , a 
w ię c  także  odpow iadać na p y ta n ia  
sądu t  p ro ku ra to ra ?  T y ra ń s k i za­
przeczy ł. w da lszym  c ią g u  tw a rd o  
trz y m a  się o b ra n e j na począ tku  
procesu l in i i  o b rony , w  m yś l k tó ­
re j a n i je d n y m  słow em  nie odcho­
d z i od sw ych zeznań z łożonych  w  
śledztw ie .'- M ilc z y  na każdy  tem a t 
i  u p rz e jm ie  p ro s i o  ze rkn ięc ie  w  

■ raz ie  w ą tp liw o ś c i do  odnośnego p ro  
to k o łu  śledczego.

O śwtadczenie, na ja k ie  się zdecy­
dow a ł, je s t w ypow iedz ią  innego ro ­
d za ju . Jest ja k b y  kom en ta rzem  do 
tego  w szystk iego , co ju ż  je s t w ia ­
dom e w  sp raw ie .

K a z im ie r*  T y ra ń s k i sw o je  ośw iad 
. (-zenie sp isa ł na k ilk u n a s tu  a rk u ­

szach fo rm a tu  A-4. O dczytan ie  ca­
ło ś c i za jm ie  m u  godzinę. Jest ba r­
dzo zdene rw ow any. Trzęsą m u  się 
ręce, co c h w ilę  za ła m u je  głos. N ie ­
k ie d y  w y d a je  się. że b l is k i jest 
om dlen ia , je d n a k  p rooozyc ję  sadu, 
b y  ośw tadczenie to  o d czy tyw a ł s ie ­
dząc. odrzuca .

P o  p ierwsze, oskarżony zapewnia 
sad. że n ie  m a za m ia ru  zamazać 
s w o je j w in y . W ie, o co  jes t o b w i­
n ia n y  na te j sa li i  ja k ie  s k u tk i rrto 
że ten  proces względem  jeeo  oso­
b y  spow odow ać, a le  s tanow czo m u -

A fe ra  „ M i n e x u “ î15>

Oskarżony przemówił
sł zaprzeczyć n ie p ra w d z iw y m  p o - n o m in a c ja  K. T y ra ń sk ie g o  na p e ł- — a lbo  podczas p o b y tó w  p ry w a t-  
m ó w ie n io m  części św ia d kó w . n o m ocn lka  „ IN T R A C O ” . M ianow a- nych . C hodzi o rożnych  p ro m in e n -

I  ta k  np. k łam stw em  je s t za rzu - n y  został decyz ją  jednego m in is tra , tó w  i cz łonków  ic h  rodz in . Także 
can ie  m u, tż ja k o  d y re k to r  te c h n i-  k tó r y  ju ż  po c h w il i  został zdym is jo  odnośnie w y d a tk ó w , ok reś lonych  
ku m  budow lanego sprzedaw ał m a- n o w any, a późn ie j — ja k  się w y ra -  k w o t w  fu n ta c h , ja k ie  o trz y m y w a - 
tu r y .  A k u ra t  ten  okres sw o jego z ił — b y ł p rzekazyw any  k o le jn y m  l i  w  L o n d y n ie  — lu d z ie  c i p o w in n i 
życ ia  uważa za ow ocny  i  poży- m in is tro m  H Z iG M  „z  rą k  do rą k ” , pow iedz ieć w  sw o ich  zeznaniach, 
teczny  d la  k ra ju .  Jego u czn io w ie  I  k ie ro w a ł budow ą w ieżow ca d la  M ó j obrońca  n ie  b y ł je d n a k  w  sta- 
o p u ś c ill szkołę z pokaźnym  zaso- f irm  zag ran icznych . K ie d y  pos taw ił nie niczego u s ta lić . Jego m is ja  za- 
bem  w iadom ości, p o d ję li następn ie  jeden , w te d y  za ją ł się następnym , kończy ła  się f ia sk ie m . P ow iedz ia ł 
pracę  na w ie lu  eksponow anych s ta - T y ra ń s k i s tw ie rd z ił dodatkow o, te  m i, że n ie  znalazł an i jednego 

w iskach  i  po dziś dzień sp ra w - samą nazwę, tak  dziś powszech- sp raw ied liw ego ... M yślę, że w ięce j 
dza ją  się na n ich . N ie  może b yć  n ie  znaną — .IN T R A C O ”  — osob i- szczegółów W ysok iem u  S ądow i po- 
w ię c  m o w y  o ty m , że m a tu ra m i ście  w y m y ś lił,  a dop ie ro  p óźn ie j w ie  on sam w  t ra k c ie  m ow y 
p re m io w a ł zna j-om ków -n ieuków . w ice p re m ie r o f ic ja ln ie  ją  z a tw ie r-  obrończe j.

d z ił. S w o je  ośw iadczenie T y ra ń s k i za-
K w e s tla  następna, do tycząca je g o  O skarżony zdecydow an ie  odcina ko ń czy ł ze łza m i w  oczach, 

jednoosobow ych , tw a rd y c h  rzą - się od odpow iedz ia lnośc i za m on to - — B y łe m  pachcla rzem  — pow ie - 
dó w  w  „M in e x ie ” . Tak n ie  b y ło ! O w a n ie  aa te re n ie  P o lsk i dźw igów  d z ia ł c icho.
w sze lk ich  przeds ięw zięc iach  n a tu ry  osobow ych a u s tr ia c k ie j ( f irm y  — Jak  oskarżony rozum ie  o k re - 
fin a n so w e j w iążącą decyz ję  p o d e j- „F re is s le r-O tis ” . T o  są pow iązania ś len ie  „p a c h c la rz ” ? — s p y ta ł sędzia 
m o w a lo  ko le g iu m  c e n tra li, a n ie  św ia d ka  H ańbow skłego  — ośw iad- M a lik .
sam ow o ln ie  d y re k to r  nacze lny. K o  czy i sądow i. — Pachci& rz, to  ta k i cz łow iek ,
le g iu m  u s ta liło  np., że „M in e x ”  Na kon iec , z w y ra ź n y m  żalem w  k tó r y  w szystko  sprzeda. T y ra ń s k i 
przekaże k w o tę  2 m in  d o la ró w  na głosie, W y jaśn ił ta je m n icę  fin a n so - to  b y ł ta k i cz łow iek , k tó r y  w szyst- 
budow ę H o te lu  M a tk i ł  D z iecka  w  w  an i a p o b y tu  w  A n g li i  sw o je j p rz y  k o  z a ła tw ia ł: b a n k ie t, h o te l, sam o- 
k o m p le ks ie  CZD  w  M ię d zy le s iu , ja c ió tk l E lż b ie ty  S zy jko -Lew is . chód, k tó r y  m u s ia ł w szys tko  za- 
D ecyz ja  ta  została skonsu ltow ana  — N ie  będę s ię  zw ie rza ł sądowi z ła tw ić ...
za rów no z reso rtem  fin a n só w , Jak m o ich  so raw  in ty m n y c h  — zastrzegł — G oniec też w szys tko  za ła tw ia  
1 t  B a n k ie m  H a n d lo w ym . D la te g o  T y ra ń s k i — ale to  n ie  b y ła  spraw a — k o n ty n u o w a ł p rzew odn iczący. — 
n ie p o m ie rn ie  z d z iw iły  T y ra ń sk ie g o . t y lk o  i  w y łą czn ie  E lż b ie ty  Lew is . Jaka  je s t różn ica  m iędzy  gońcem  
zeznania, ja k ie  p rze ds taw ic ie le  obu  Podczas m o je j p ie rw sze j rozm ow y a pachciarzem ? Czy pachc ia rz  od 
ty c h  In s ty tu c ji z ło ż y li przed  są- z obrońcą , mecenasem P ocie jem , ty c h  za ła tw ia n ych  sp ra w  b ra ł p ro - 
dem . Są przec ież na te n  te m a t podałem  m u  nazw iska  In  fo r m a t o- w iz ję?
o d pow iedn ie  d o k u m e n ty . Ja k ie  to  ró w , k tó rz y  p o w in n i s taw ić  się — N ie k ie d y  paehcla rs  b ra ł p row i- 
d o k u m e n ty  l  gdzie  ich szukać? — przed sądem, żeby powiedzieć, ja k  z ję ... — p rzyzn a ł oskarżony, 
oskarżony w  ośw iadczeniu n ie  da - to  k o rz y s ta li z tego  m ieszkania (cdn)
je  żadnych b liższych  w skazów ek. podczas p o b y tó w  służbow ych — Janusz A T L A S

In n a  c ie ka w o stka  — m ia n o w ic ie  d o tyczy  to  p ra c o w n ik ó w  „M in e x u ”  (Interpress)

Piraci dnia dzisiejszego
LONDYN PAP. Wybrzeże We­

nezueli, Nigerii i Cieśn na Malak­
ka (między Sumatrę a Singapu­
rem) to zdaniem . Rady General­
nej Marynarki Handlowej — naj­
częściej nawiedzane przez pira­
tów rejony. Niebezpieczeństwo 
szczególhe grozi statkom zliżają- 
cym się do portu Lagos lub cze­
kającym tam na redzie. Rada Ma­
rynarki zaleca, aby jednostki u- 
żywaty armatek wodnych o du­
żym ciśnieniu, oraz aby statki po­
ruszały się w zagrożonych miej­
scach nie inaczej, jak w eskor­
cie patroli wyposażonych w ra­
dio. Armatki wodne przestały jed­
nak być skutecznym instrumen­
tem obrony, ponieważ piraci dnia 
dzisiejszego używają coraz czę­
ściej broni palnej. Wśród załóg 
statków, które utrzymują regular­
ną komunikocję z zagrożonymi 
miejscami rozpoczął się ruch pro­
testu. Oficerowie jednostek — a 
także załogi samolotów niektó­
rych linii — proponują, oby wstrzy 
mać rejsy do portów morskich i 
lotniczych w niebezpiecznych stre­
fach, zwłaszcza w Nigerii, dopóki 
tamtejsze władze nie przedsię- 
wezmą środków gwarantujących 
statkom, ładunkom i załogom peł­
ne bezpieczeństwo.

Dziecięce alimenty
LO N D Y N  PAP. Za w a ż k i prece­

dens uznano decyz ję  sądu w  C le­
ve land . Sąd ten  zasądził sym b o lic * 
ne a lim e n ty  od 18- łe tn ie g o  ch łopa­
ka , przeznaczone na kosz ty  u trz y ­
m an ia  je g o  pozam ałżeńskiego 
dziecka. Po raz p ie rw szy  w  h is to r ii 
b ry ty js k ie g o  sądow n ic tw a  obo­
w ią zk ie m  a lim e n ta c y jn y m  ob ję to  
ta k  m łodego ojca. K o le jn y m  pre­
cedensem je s t uznan ie  o f ic ja ln e  o j­
costw a ch łopaka, k tó r y  — w  c h w ili 
gdy u ro d z iło  się Jego dz iecko  — 
n ie  u ko ń czy ł jeszcze 14 la t.

M ło d o c ia n y  o jc iec, k tó re g o  na­
zw iska  n ie  u ja w n io n o , ma p ła c ić  
na kosz ty  u trzym a n ia  dziecka  5 
pensów (ok. 3,5 z ło tego) tyg o d n io ­
wo. D ecyz ja  ta  o tw ie ra  now e m o­
ż liw o śc i procesów  a lim e n ta cy jn ych , 
ja k  też zm ien ia  p ra k ty c z n ie  do­
tychczasow e p ra k ty k i p ra w a  b ry ­
ty jsk ie g o , k tó re  uznaw ało, że s to ­
sunek p łc io w y  z osobą p on iże j 14 
ro k u  życ ia  je s t przestępstwem  ka ­
ra ln y m . T e o re tyczn ie  w ięc p o w in ­
na odpow iadać k a rn ie  m a tka  dzie­
cka , dw a la ta  starsza od m łodo ­
c ianego ojca.

Po 44 latach
tyranizowania...
L O N D Y N  PAP. Po 44 la tach  ty ra ­

n izow an ia  przez męża 55-łetnia 
m ieszkanka L o n d yn u , E lyse Batson 
n ie  w y trz y m a ła  ne rw o w o  ł  zab ita  
pozbaw ionego w sze lk ich  uczuć swe 
go m a łżonka s łynącego z d y k ta to r ­
sk ich  zapędów. Sąd w  L o n d yn ie  
w y d a ł łag o d n y  w y ro k  — 2 la ta  s 
zaw ieszeniem , w ychodząc *  założe­
n ia , że w  przeszłości w ys ta rcza ją ­
co ju ż  się w y c ie rp ia ła . Jak w y k a ­
za ł przew ód sądow y m ałżonek sto­
sow a ł w obec n ie j m e tody  p o s te ro ­
w an ia  p rzypom ina jące  czasy W ik ­
to ria ń sk ie . M og ła  m ó w ić  ty lk o  w te ­
dy , k ie d y  m ąż prosa  ją  o to . Od­
p ow iada ła  ty lk o  na p y ta n ia . K ie d y  
w  podeszłym  w ie k u  po s iedem dzie­
s ią tce  m a łżonek zdradza ł sk ło n n o ­
śc i do uc iech  hom oseksua lnych  u po  
k o r  z on a k o b ie ta  nag ie  zdobyła  się 
na odwagę, rz u c iła  się na niego 1 
p róbow a ła  go udus ić . S zok, j  ak tego 
dozna ł w  ty m  m om encie % n iena- 
cka n a p a dn ię ty , b y ł zby t w ie lk i,  
aby go m óg ł przeżyć. L eka rze  
s tw le rda łM  zgon.
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R o  z mowy o gospodarce

O d w ró cen ie  procesu
OBŁĘD jest wielkim nieszczęściem jeśli opanuje jednostkę, 

tragedią zaś gdy ogarnia całe zbiorowości. W drugiej połowie 
lat siedemdziesiątych mieliśmy w naszym kraju do czynienia 
— jak mówi prof. Sylwester Zawadzki — z „OBŁĘDEM 
CENTRALIZACYJŃYM” . Góra uznała t-ię władna decydować 
o wszystkim lub niemal o wszystkim, co dzieje się na dole. 
Podjęto działania na rzecz scentralizowania przemysłu drob­
nego 1 dróg lokalnych. Udział budżetów terenowych w budże­
cie państwa zmalał * 30 do 20 proc.
W ŻADNYM kraju — socja­

listycznym czy kapitalistycznym 
— nie było podobnych zjawisk. 
Przy skupianiu uwagi państwa 
na sprawach najważniejszych, 
.rozszerzał się zakres decentrali­
zacji i samodzielności. Pogłę­
bianie centralizacji w naszym 
kra ju  spotykało się z krytyką ze 
strony działaczy terenowych i 
prasy. Dopiero wydarzenia 
sierpniowe umożliwiły powolne 
odwracanie zjawiska centrali­
zacji. W pilnym trybie trwają 
prace nad projektem uchwały 
Rady Ministrów, rozszerzającej

Człowiek, który nigdy 

nie zawodzi

25 lat
w mundurze

W JE D N E J z je dnos tek  12 D y ­
w iz j i  Zm echan izow ane j im . A rm ii 
L u d o w e j o d by ła  s ie  ka m e ra ln a  u ro ­
czystość z o k a z ji 25-lecia s łużby st. 
s ierż. sztabowego Jerzego P e o liń - 
sk iego . S łużbę w o jsko w a  Je rzy  Pe- 
p lińs łc l p e łn i n ie p rz e rw a n ie  w  Szcze 
c in ie . w  ty m  osta tn ie  5 la t  w  te i 
jednostce  na s ta n o w isku  szefa s łuż­
b y  u zb ro je n ia  i  e le k tro n ik i.

Tak w yso k ie  s tanow isko , bedace 
w  no m e n k la tu rze  o fic e rs k ie j, jest 
szczególnym  w y ró żn ie n ie m  Jerzego 
P ep lińsk iego  i  dow odem  uznania 
jego  w yso k ich  k w a li f ik a c j i .  J u b ila t 
udz ie la  s ie  także w  p ra cy  p a r ty j­
n e j i  spo łecznej. 1est m .in . p rze­
w odn iczącym  Sądu H onorow ego 
P o d o fice ró w  Z aw odow ych, p rze­
w odn iczącym  kasy ko le że ń sk ie j, a 
ta kże  a k ty w n ie  dz ia ła  w  L O K . M ło ­
dzież szczecińska zna go dobrze  z 
różnego rod za ju  zaw odów  strze lec­
k ich .

J e rzy  P e p liń s k l. ta k  ja k  w ie le  
p o lsk ich  dz iec i, m ia ł tra g iczne  dzie­
c iń s tw o . Pochodzi z G dańskiego. 
G dy o jc ie c  o d m ó w ił podpisania 
v o lk s lis ty . rodz ina  znalazła  sie w  
obozie. On sam p rze b yw a ł w  obo­
z ie  k o n c e n tra c y jn y m  w  P o tu lica ch . 
Po w yzw o le n iu  obozu, ja k o  9 -le tn ie  
dz iecko  uczy ł sie chodzić.

M a jac  k ilka n a śc ie  la t  w s ta o ll do 
S łużby  Polsce. P o tem  p e łn ił fu n k ­
c je  przew odniczącego Za rządu  P o­
w ia tow ego  ZM P  w M ia s tku . Po od­
b y c iu  zasadniczej s łużby w o jsko ­
w e j pod la ł decyz je  pozostan ia w  
w o jsku .

— W o p in ii dow ódz tw a  je s t to 
cz ło w ie k  k tó ry  n ie d y  n ie  zaw odzi
— s tw ie rd z ił m j r  W o jc iech  P rz y ­
gód zk i.

S t. sierż. sztab. J e rzy  P ę p liń s k i 
odznaczony jes t B rązow ym  i  S re b r­
n ym  K ra yża m i Zas ług i. S reb rną  i  
Z ło ta  O dznakam i ..S iły  Z b ro jn e  w  
S łu żb ie  O jczyzn y ”  o raz  „G ry fe m  
P om o rsk im ”  Z o k a ż ii ju b ile u szu  
25-lecia s łużby  w o js k o w e j dow ódz­
tw o  je d n o s tk i w y d a ło  rozkaz o ko ­
liczn o śc io w y  1 obda row a ło  J . Pe­
p liń sk ie g o  up o m in k ie m .

W  uzn a n iu  p ra c y  społecznej Z a­
rząd G łó w n y  L ig i O b ro n y  K ra ju  
p rzyzna ł J. P e n llń sk ie m u  Z ło ta  Od­
znakę „Z a s łu żo n y  D ziałacz L O K ” .

Z ło ta  Oznaka „Z a s łu żo n y  D zia łacz 
L O K ”  udekorow ano także  m ira  
W o jc iecha P rzvabdzk iego . (w ił)

N A  Z D JĘ C IU : m om en t d e k o ra c ji 
st. sierż. sztab. Jerzego P e u liń sk ie - 
go Z ło ta  Oznaka „Z a s łu żo n y  Dzia­
łacz L O K ” . A k tu  d e k o ra c ji doko ­
n u je  p p łk  K a z im ie rz  B ia łas z ZW  
L O K  w  Szczecinie,

uprawnienia terenowych orga­
nów administracji państwowej 
w sprawach gospodarczych. 
Przyjęcie tej uchwały będzie 
jednym z elementów tzw. „ma­
łej reformy gospodarczej” , o- 
czyszczającej przedpole dla za­
sadniczych działań systemo­
wych.

Decyzje, które mają wejść 
w życie w połowie przyszłego 
roku, oznaczać będą w istocie 
przywrócenie uprawnień, które 
wynikały z ustawy o radach 
narodowych z 1958 r. Tak więc 
cofamy się o 22 lata i krok ten 
— na tle zmian które nastąpi­
ły  po tej dacie — można bę­
dzie uznać jako postęp.

W zakres działania gospodar­
k i planowanej terenowo wejdą 
przede wszystkim jednostki u- 
społecznionego przemysłu drob­
nego. produkującego wyroby 
na zaopatrzenie ludności oraz 
w oparciu o surowce lokalne, 
odpadowe i wtórne; zakłady 
prywatnego handlu, przemysłu, 
usług i rzemiosła, mające istot­
ne znaczenie w zaspokajaniu 
potrzeb rynku oraz państwowe 
i spółdzielcze jednostki po­
wszechnego handlu detaliczne­
go i gastronomii w mieście i na 
wsi.

Zanim przejdziemy do omó­
wienia innych obszarów zare­
zerwowanych dla rad narodo­
wych, wymieńmy zakłady prze­
mysłowe, które szczególnie po­
winny znaleźć się w gestii rad 
narodowych. Chodzi głównie o 
zakłady przemysłu rolno-spo­
żywczego, w tym przede wszy­
stkim małe przetwórnie mleka, 
owoców, i warzyw, zakłady 
piekarnicze, wytwórnie wód ga­
zowanych i chłodzących, młyny 
gospodarcze, małe masarnie, 
rzeźnie drobiu czy wytwórnie 
ryb. Będą wśród nich przed­
siębiorstwa produkujące mate­
ria ły dla budownictwa miesz­
kaniowego: cegielnie, żwirow­
nie, wapienniki, a także małe 
wytwórnie elementów budow­
lanych dla budownictwa indy­

widualnego. Listę tę rozszerzą 
producenci wyposażenia miesz­
kań i gospodarstwa domowego, 
małe zakłady kanfekcyjno-o- 
dzieżowe i obuwnicze, wytwór­
nie wyrobów artystycznych, pa­
miątkarskich i  przemysłu ludo­
wego. Rozszerzy się zakres spół­
dzielczości.

W obszar gospodarki plano­
wanej terenowo wejdą także 
jednostki gospodarki komunal­
nej, przedsiębiorstwa budowla­
no-montażowe i remontowe zaj­
mujące się budową i moder­
nizacją mieszkań oraz urządze­
niem infrastruktury. Rady na­
rodowe obejmą swym działa­
niem uspołecznione jednostki 
produkcji rolnej, obsługi ro l­
nictwa i budownictwa rolnicze­
go o lokalnym zasięgu działa­
nia, a także te, które zajmują 
się budową i konserwacją dróg 
publicznych o znaczeniu woje­
wódzkim i gminnym.

Czy to zadowoli działaczy lo­
kalnych i przyczyni się do lep­
szego funkcjonowania całego 
państwa, które musi być wspie­
rane siłą swoich jednostek zde­
centralizowanych? Przed dwo­

ma laty zmiany te powitane 
byłyby na pewno z entuzjaz­
mem. Dziś oczekiwania ludnoś­
ci są daleko większe, a wyso­
kie kwalifikacje aparatu tere­
nowego (nie bez wyjątków oczy­
wiście) powinny sprostać zada­
niom znacznie większego kalib­
ru.

Po przywróceniu tego co zo­
stało zniszczone w przeszłości, 
zakłada się przejście — wraz 
z postępem reformy gospodar­
czej — do głębokich zmian sy­
stemowych, integralnie związa­
nych z reformą funkcjonowa­
nia państwa. Przybliżona wizja 
przyszłego kształtu administra­
c ji i władzy terenowej powinna 
powstać w ciągu najbliższych 
miesięcy w toku prac kom isji 
ds. Reformy Gospodarki Naro­
dowej. Chodzi o stworzenie ta­
kiego modelu, który obejmie 
całokształt gospodarowania za­
sobami miejscowymi, nastawio­
nego na zaspokajanie potrzeb 
ludności, w którym wysłucha­
ny będzie głos ludności w tych 
sprawach.

Tomasz WALAT

„Kubuś“ - melomanom
G IE Ł D A  p ły t  stała się 1uż usta­

lona  fo rm a  h a n d lu  ł  w y m ia n y  
w szys tk iego , co zw iązane 1est z  m u ­
zyka . W  Szczecinie g ie łdy , z różny­
m i p rze rw a m i, o d b yw a ła  sie 1uż od 
4 la t. Ja k ie  b y ły  le i p o czą tk i i  la k  
giełda w yg lada  dz is ia j?

N a w stęp ie  k ró tk ie  p rzypom n ie - 
nie. O tóż przed czterem a la ty  s tu ­
d e n c i W SP w y b ra li sie na w yc ie cz- 
Ike do K ra ko w a  i  s tam tąd  w łaśn ie  
p rz y w ie ź li pom ysł ca łe l im p re zy  
Rozpoczęli ia  od spo tkań  w  p ry ­
w a tn ym  m ieszkan iu  lednego z ko le ­
gów. Po p ew nym  czasie o rg a n izo ­
w an iem  g ie łd  zd o ła li za in te resow ać 
W o je w ó d zk i D om  K u ltu r y ,  gdzie 
też przez dw a la ta  s tudenc i i  m ło ­
dzież szkolna kupow a ła , sprzedawa­
ła i  w y m ie n ia ła  p ły ty .  P row adzący 
g ie łdy  — Lech M o k rz y c k i. A r tu r  
Szczepański i  D ariusz S tep ień  — 
u ro zm a ica li Je p rezentac ja  now ości 
p ły to w ych , uk ła d a n ie m  tem atycz­
nych  b lo kó w  m uzycznych . O dbyło  
sie w ówczas także  k i lk a  g ie łd  ogó l­
nopo lsk ich .

Po re zyg n a c ji W D K  ?. o rgan izo­
w a n ia  ty c h  im prez , za ja ł sie n im i 
k lu b  W yższej S zko ły  M o rs k ie j „P od  
M asz tam i”  G ie łda  fu n k c jo n o w a ła  
ta m  k i lk a  m ies ięcy, b y  ostatecznie 
p rzenieść sie do k lu b u  A k a d e m ii 
R o ln icze j „K u b u ś ” . O n też użycza 
s w o ic h  pomieszczeń co d ru g a  n ie ­
d z ie le  m ło d ym  m elom anom . Trzeba 
po d kre ś lić , że od począ tku  g ie łd

ja k o  w sp ó ło rg a n iza to r i  prow adzą­
c y . to w a rzyszy ł im  D ariusz S te­
p ień . k tó r y  zawsze che tn ie  s łuży 
rada i  fachow a w ycena uczestn i­
kom  giełd.

Giełdy płyt
P odstaw ow ym  o b ie k te m  h and lu  

sa oczyw iśc ie  o łv ty .  a obok n ich  
— p la ka ty , czasopisma i  nagran ia  
kasetow e. Rzadzie j p o ja w ia ła  sie 
ogłoszenia o sprzedaży sprzę tu  od ­
tw arza jącego. ś rodków  do czyszcze­
n ia  p ły t  i  zupe łn ie  sporadyczn ie  — 
w y d a w n ic tw a  ks iążkow e. D o m in u je  
ro c k  (ze w s zys tk im i Jego odm iana ­
m i — od P resleya po N ow a Fale) 
pop i  d isco o raz m uzyka  e le k tro ­
n iczna . Z naczn ie  m n ie j Jest iazzu. 
sou lu  i  „c o u n try  and w e s te rn ” . Ta­
k i  u k ła d  w y n ik a  n ie w ą tp liw ie  z 
za in te resow ań, a co za ty m  idz ie  
2 zapo trzebow an ia  m ło d e j k lie n te ­
l i .

P ły ty  z m u zyka  Jazzowa p o ja w ia ­
ła  sie na g ie łdz ie  p rzypadkow o  
n a tom ias t p rzebo je  m u z y k i ro z ry w ­
k o w e j można nabyć  w  s tosunko­
w o k ró tk im  czasie po ic h  ukaza­

n iu  sie h a  Zachodzie. Sporo też 
Jest p ły t w yd a w a n ych  na W ęgrzech 
łu b  w  Jugos ław ii, t ru d n y c h  do na­
byc ia  w  naszych sklepach.

Ja k ie  sa g ie łdow e ceny  czarnych  
k rą żkó w ?  R ozpiętość 1eśt duża : od 
k ilk u s e t do  dw óch, trze ch  tvs ie cv  
z ło tych  (te  osta tn ie  — za n ie zw yk le  
rzadk ie  a lb u m y  d w u p ły to w e ) P ły ­
ta  d ługog ra jąca  w  w iększości k ra ­
jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  kosz tu je  od 
8 do 10 d o la rów , w  sum ie w ie c  ce­
n y  szczecińskie k s z ta łtu ia  sie na 
poziom ie 100 z ło ty c h  za do la ra . Do­
dać trzeba, że w  m iastach  P o lsk i 
p o łu d n io w e j ceny  te  sa n ie raz o 
100 p roc. wyższe, ze w zg lędu  na 
m a ły  d o p ły w  ty c h  p ły t.  W a rto  o 
ty m  w spom nieć, gdyż n ie je d n o k ro t­
n ie  p róbow ano sprzeda jących  na 
g ie łdach  oskarżać o d y k to w a n ie  
h o rre n d a ln y c h  cen. P rz y  o k a z ii do­
dam . że za rzu ty  o propagow an ie  
p ism  p ó łp o rn o g ra ficzn ych  op iera ia 
sie na n ie p o rozum ien iu . Otóż w ie le  
zachodn ich  czasopism m u zycznych  
zamieszcza na sw o ich  łam ach po­
ra d y  seksuologów , ilu s tro w a n e  zd ję ­
c ia m i lu b  ry su n ka m i. Jest o czvw i- 
ste. że z p o rn o g ra fią  n ie  ma to  n ic  
wspólnego.

„K u b u s io w e ”  g ie łd y  cieszą sie 
w ie lk im  za in te resow an iem  m elom a­
nó w  i  zb ie raczy  o łv t.  Na każde 
sp o tka n ie  p rzych o d z i o ko ło  soo 
osób. t f f)

KARNAWAŁ zbliża się 
wielkim i krokami, nic więc 
dziwnego, że coraz więcej 
z dnia na dzień różnorod­
nych konkursów tańca. O- 
statnio w Rzeszowie odby­
ły  się dwudzieste czwarte 
już Mistrzostwa Polski to 
Tańcu Towarzyskim. Było 
na co popatrzeć. Tancerze 
występujący w hali sporto­
wej KS Walter dali praw­
dziwy popis swoich umie­
jętności. Jeśli jeszcze weź­
mie się pod uwagę urodę 
pań i  ich oryginalne toa­
lety — imprezę można za­
liczyć do napraujdę uda­
nych.

NA ZDJĘCIU: tańczy Re­
nata Nowak z Olsztyna.

Fot.: CAF—A. Lokaj

Po roku dyrekoji
O teatrze — „Kurier“ rozmawia 
z dyr. Andrzejem Chrzanowskim

O b ejm o w a ł  pan szczeciń­
ski Teatr Współczesny z 
początkiem zeszłego sezo­

nu. Z jaka myślą pan to czynił?
— ŻEBY być dobrym dyrekto­

rem.
— DOBRYM, to znaczy jakim? 
— PANUJĄCYM nad tym, co 

się w instytucji dzieje, tworzą­
cym zespół o wspólnym myśle­
niu, by dla wzajemnego zrozu­
mienia się nie były konieczne 
szczegółowe wyjaśnienia, realizu­
jącym jasno sprecyzowaną linię 
artystyczną i ideową.

— PAŃSKĄ pierwszą pracą re­
żyserską w Szczecinie był „Lot 
nad kukułczym gniazdem". Na­
stępnie, już jako dyrektor, reali­
zował pan „Kopciucha", „Kamien­
ne niebo", „Czyje to życie”, mo­
nodram „Sądzone mu było wy­
bierać" i „Warszawiankę" oraz 
„Rzeź lalek". W tym też czasie 
oglądaliśmy w telewizji „Wielkie­
go człowieka", za którego otrzy­
mał pan nagrodę na festiwalu 
olsztyńskim. Przebija się tu spra­
wa stylu i sprawa sposobu myś­
lenia...

— MÓW! się o mnie, że intere­
suje mnie człowiek postawiony 
przed wyborem w ekstremalnych 
sytuacjach. Ja bym lego nie de­
monizował. Nie o to mi głównie 
chodzi...

— BYĆ może po prostu nie­
świadomie szuka pan repertuaru, 
odpowiadającego panu wewnętrz­
nie...

— WSZYSTKO robię świado­
mie, poczynając od konsekwent­
nego nobywonią przede wszyst­
kim sprawności zawodowej. To, 
że sztuki, które realizuję, są roz­
poznawalne, to właśnie w pierw­
szym rzędzie sprawa warsztatu 
reżyserskiego.

— DOKONUJE pan jednak pew­
nych wyborów w ustalaniu treś­
ci scenicznych.

— PRZY stanie współczesnej 
dramaturgii polskiej, a ona inte­
resuje mnie podstawowo...

— ... czego dowodem są czte-

wspomnień ludziom, którzy tu pra­
cowali. A poza tym — normalna 
działalność. Jubileusz teatru — to 
najwcześniej stulecie.

— TEATR na dziś w pańskich 
oczach?

— TO teatr pełen ludzi. Bo­
wiem scena bez wid2a nte speł­
nia żadnych zamierzeń. Ani tych 
codziennych ani tych najszczyt­
niejszych.

Rozm. J. FRYDRYKIEWICZ 
Foto: Andrzej Smolny

J e s z c z e  p o la ła . . .
PO 49 miesiącach pracy za­

m ilk ł z powodu wyczerpania 
paliwa orbiter amerykańskiej 
sondy kosmicznej „VIKING-1” 
który będzie krążył wokół Mar­
sa — bez możliwości korygo­
wania swego położenia — do

S p r a w a  n ie  ty lk o  p rz e te rm in o w a n e g o  p rz e c ie ru  p o m id o ro w e g o .

PRZED k ilk o m a  ty g o d n ia m i 
ukazała sie w  „K u r ie rz e ”  
in fo rm a c ja  o ty m , że w  m a­
gazynie przeds ięb io rs tw a. 

Szczecińskie  R estaurac je  D w orcow e 
„W a rs ”  u ja w n io n o  w  czasie k o n ­
t r o l i  p rzeprow adzone j przez P IH  
ponad 1.5 to n y  p rze te rm inow anego  
p rze c ie ru  pom idorow ego. W iado­
mość ta  zbu lw ersow a ła  o p in ię  pu ­
b liczna . W iadom o — k o n c e n tra tu  
pom idorow ego ze św ieca można 
szukać, a tu  ta k ie  m arn o tra w s tw o !

K o n c e n tra t sk ie ro w a n o  do  zbada­
n ia . ce lem  spraw dzen ia , czy nada- 
ie  sie on  Jeszcze do spożycia, spo­
łeczeństw o zaś po in fo rm o w a n o , że 
je ś li te s ty  w ypadną  pom yśln ie  
p rze c ie r t r a f i  do g as tronom ii. Do 
sk lepów  — w y ja ś n io n o  — nie moż­
na go będzie przekazać, ponieważ 
z n a jd u je  s ie  o n  w 5-k ilo g ra m o w vch  
puszkach.

W  p iśm ie , k tó re  s ta ło  sie pod­
staw a do sporządzenia te i n o ta tk i 
prasow e j, d y re k to r  szczecińskiego 
„W a rs u ”  p o in fo rm o w a ł, tż w yd a ł 
po lecen ie  p rzep row adzen ia  szczegó­
łow ego p rzeg lądu  w  m agazynach, 
zapow iedz ia ł także , iż  p o in fo rm u je  
re d a kc je  o p o d ję ty c h  w obec w in ­
nych  decyz jach  pe rsona lnych  

K o le jn e  p ism o od d y re k to ra  
„W a rs u ”  o trz y m a liś m y  27 lis topada 
b r. W y n ik a  z niego, iż  p rze c ie r na­
d a l je s t p oddaw any badan iom  w  
la b o ra to r iu m  W o je w ó d z k ie j S ta c ji 
S a n ita rn o -E p id e m io lo g iczn e j, n ieza­
leżn ie  je d n a k  od w y n ik ó w , o o d le - 
to  decyz je  o u k a ra n iu  w in n y c h .

I  ta k  — k ie ro w n ik a  Z a k ła d u - 
Szczeciń. k tó re m u  do 30.10. b r. p o d -- 
legała cała gospodarka m agazyno­
w a . przen ies iono  do p ra c y  na w a­
gonach ba row ych.

N aganam i u ka ra n o : k ie ro w n ik a  
zespołu m agazynów , in w e n ta ry z a to ­
ra i  starszego in spek to ra  do so raw  
h a n d lo w ych , k tó rą  to  osobę prze­

n iesiono też na tnne  s tanow isko . 
U pom nien ia  udz ie lono  k ie ro w n ik o ­
w i Zaopatrzen ia  i  T ra n s p o rtu , a by­
łe j m agazyn je rce . zw o ln io n e j z 
d n ie m  31.10. b t . .  po tracono  100 proc. 
p re m ii za I I I  k w a r ta ł 1 paźdz ie r­
n ik  b r. P onadto  zastępcy d y re k to ra  
zw rócono  na p iśm ie  uw agę na ko ­
nieczność w zm ożenia nadzoru  nad 
praca  m agazynów  o ra z  zobow iąza­
no do w prow adzen ia  ta k ic h  zm ian 
o rg a n iza cy jn ych , k tó re  gw a ra n to ­
w a ły b y  sygna lizac je  o  w y s tę p u ją ­
cych  n iep raw id łow ośc iach .

W n ik liw a  le k tu ra  tego pism a na­
suw a Jednak pewne w ą tp liw o śc i.

R o bo tn icze j re p re ze n tu ją cy  250 osób 
na leżących  do ifS Z Z  „S o lid a rn o ść ”  
(cała załoga szczecińskiego zak ładu  
„W a rs u ”  l ic z y  278 osób). P rzedsta­
w i l i  nam  szereg d o kum en tów , z k tó  
ry c h  w y n ik a , że p rzec ie r to  zaled­
w ie  część sp ra w y, k tó ra  Już od 
dłuższego czasu żyw o  In te re su ją  się 
w szyscy w  „W a is ie ” .

O co k o n k re tn ie  ehodzi?
A no , o  osobę k ie ro w n ik a  zak ła ­

du . Tego samego, k tó ry  na 7-oso- 
b ow e i liśc ie  osób « k a la n y c h  za 
p rz e c ie r w ym ie n io n y  jes t w p ra w ­
dzie  na p ie rw szym  m ie iscu . a le  za 
to  p o tra k to w a n y  przez d y re k to ra  z

m a ju . cze rw cu  i  w rześn iu  b r. (w iec 
Jednak n ie p ra w id ło w o śc i sygna lizo ­
w ane b y ły  w cześnie j?), s tw ie rd za ­
jące, iż  oprócz p rzec ie ru  zna jdow a­
ły  się tam  inne  Jeszcze p rz e te rm i­
now ane a r ty k u ły ,  i  to  w s p o rrc h  
ilośc iach . W sum ie b y ło  tego 36 
po zstJI. m .in . 112 l i t r ó w  o łe iu  276 
puszek groszku. 421 s ło ik ó w  c u k i­
n ii.  294 k g  m a ka ronu  UW puszek 
m ieszanki w a rzyw n e j. 290 puszek 
o g ó rków , dżem y, budyn ie , kawa 
n a tu ra ln a . m usztarda. c u k ie rk i. . .  
W szystko sie przeleżało 

N ie  rna ty lk o  żadnego d o kum en­
tu  na to . co się po tem  sta ło  z tv -

Karanie na niby
N o bo ja k  to  Jest? S yp ia  sie na­
gany. p o tracen ia  p re m ii,  upom nie­
n ia . Im  n iże i. ty m  k a ry  sroższe. 
A  k ie ro w n ik  zak ładu , k tó re m u  pod­
legała cała gospodarka m agazyno­
w a. czys ty  ja k  łza. przechodzi do 
p racy  na w agonach ba row ych . I 
a n i ś ladu w  dokum entach? N aw e t 
de lika tnego  — Jak w  p rzypadku  
zastępcy d y re k to ra  — zw rócen ia  
uw agi na p iśm ie , że coś b y ło  n ie  
tak?

N aw iasem  m ów iąc , czy dop ie ro  
sprawa p rze c ie ru  m usia ła  stać sie 
p rzyczvna z ro b ien ia  p o rządku  w  
m agazynie i  zaprow adzen ia  ta k ie l 
d o ku m e n ta c ji, k tó ra  rzeczyw iśc ie  
za g w aran tu le  na tych m ia s to w e  u ia w  
n ian ie  n ie p raw id łow ośc i?

Podobne w ą tp liw o ś c i m u s ia ły  sie 
także nasunać p ra co w n iko m  „W a r ­
su” . bo o to  z ia w il i  sie w  re d a k c ji 
p rzedstaw ic ie le  Z a k ła d o w e j K o m is ji

Iśc ie  o jcow ska  łagodnością .
— Bo co to  za ka ra  to  p rz e n ie ­

s ien ie  na wagon b itrow y? To w ręcz 
nagroda. N ie ta k  ła tw o  tam  sie do­
stać. decydu je  o tv m  ko m is ja , bo 
chę tnych  zawsze je s t sporo. Czv 
w  św ie tle  do ku m e n tó w , k tó re  tu  
m am y. tak  w łaśnie trzeba  b v ło  po­
stąp ić? — nada pytan ie .

C zytam  w ięc do k o le i:  sześć skarg  
podp isanych  na zw iska m i podw ład ­
n ych  k ie ro w n ik a  zak ładu , a d o ty ­
czących — m ów iąc og lędn ie  — Jego 
n iew łaśc iw ego s tosunku  do perso­
n e lu . sam ow oli, n iegospodarności 
to le ro w a n ia  p ija ń s tw a : d a le j — 
d w ie  ska rg i podpisane przez p ra ­
c o w n ik ó w  z p laców ek te re n o w ych  
w  D ąb iu  i  K osza lin ie , dotyczące 
w y ją tk o w o  ? łe j w sp ó łp ra cy  z k ie ­
ro w n ik ie m  szczecińskiego zak ładu .

Sa jeszcze p ro to k o ły  z trze ch  k o n ­
t r o l i  doko n a n ych  w m agazyn ie  w

m i a r ty k u ła m i. Zniszczono, sprze­
dano. zagospodarowano?

G dy zapy ta łam  d y re k to ra  szcze­
c ińsk iego  ..W arsu”  Jaki b v ł łos 
ty c h  p rze te rm in o w a n ych  to w a ró w  
o d p a rł z rozbra jaJaca szczerością:

— N ie w iem . mogę tv lk o  n r*v - 
puszczać. że poszły do p ro d u k c ji...

2ebv je d n a k  w yczerpać d o kum en­
ty  dostarczone do re d a k c ji przez 
p rze d s ta w ic ie li „S o lid a rn o ś c i” , do- 
d a im y . że b v ł ta m  także  p ro to k ó ł 
z na ra d y  pośw iecone j s tw ie rd zo n ym  
n ie p ra w id ło w o śc io m  w  Dracv k ie ­
ro w n ik a  zak ładu . Z p ro to k o łu  w y ­
n ik a . iż  p o tw ie rd za ła  sie za rzu ty  
staw iane  k ie ro w n ik o w i.

Choć na w spom n iane j naradz ie  i  
w  późn ie jszym  p iśm ie sk ie ro w a n ym  
do K o m is ii R obo tn icze j d y re k to r  
jednoznaczn ie  s tw ie rd z ił iż z w o ln i 
z  p ra cy  k ie ro w n ik a  zak ładu , skoń ­

czy ło  sie na p rzen ies ien iu  na in n e  
s tanow isko.

W  czasie ro zm o w y d y re k to r  
s tw ie rd z ił.; iż  Dostąpił zgodnie e 
o p in ia  ra d cy  p raw nego  przedsię­
b io rs tw a  oraz o p in ia  R ady Z a k ła ­
dow e j (k ie ro w n ik  za k ła d u  Jest 

. cz ło n k ie m  zw iązku  branżow ego). 
O b ydw ie  te. bardzo zresztą obszer­
ne o p in ie  sorow adza ia  sie do te ­
go, iż  n ie  ma źsd n e l w in y . n ie  m o­
że być  w iec m o w v  o karze.

A  ska rg i, a p ro to k o ły  z k o n tro li 
a te  se tk i k ilo g ra m ó w  a r ty k u łó w  
z k tó ry m i n ie  w iadom o, co sie sta­
ło?

G d y ju ż  w ycze rp a liśm y w  rozm o­
w ie  g łó w n y tem a t, d y re k to r  szcze­
cińsk iego  ...W arsu ”  w spom n ia ł od 
n iechcen ia , że Jest p ra w n ik ie m , b y ­
ły m  p ro k u ra to re m . w ie c  na p raw ie  
sie zna. I  fo rm a ln ie  — w szystko  
jest w  porządku.

S łowem  w iec n ie  wspom nę o Jesz­
cze Jednej sp raw ie  zw iązane j z oso­
ba byłego k ie ro w n ik a  zak ładu . Jak  
p o in fo rm o w a ł m n ie  d y re k to r  — 
sk ie row ano  Ja do p ro k u ra tu ry .

T y lk o  że tym czasem  b v łv  k ie ro w ­
n ik  zak ładu  ode idz ie  z ..W arsu”  
do innego p rzeds ięb io rs tw a (Już sie 
z w ró c ił o o p in ie ) O czyw iśc ie  na 
w łasna prośbę, może naw et na za­
sadzie porozum ien ia  stron?  A do­
stan ie  k rysz ta ło w a  o p in ie  bo p rze­
cież n ie  m ia ł — m im o  syp iących  
sie skarg  — żadnego upom nien ia .
I  w szystko  bedzie fo rm a ln ie . A le  i 
czy w  porządku?

N ie  mogę sie oprzeć w ra że n iu  
że d y re k to r  szczecińskiego ..W ar­
su”  (by ło  n ie  b v ło  — p ra w n ik ) w  
gorączkow ych zabiegach o to . bv 
sp raw ie  u k rę c ić  łeb. w  zgodzie z 
l i te ra  p raw a rzecz iasna Jakoś zu ­
p e łn ie  z lekcew aży ł ducha tego p ra ­
wa.

M a ria  G R O CHO W SKA

końca naszego wieku. W chwi­
li wystrzelenia sondy — wysła­
nej z myślą o uczczeniu obcho­
dów 200-lecia uzyskania niepod­
ległości USA — spodziewano 
się je j najwyżej trzymiesięczne­
go funkcjonowania. Uzyskane 
za pośrednictwem sondy mate­
ria ły będą jeszcze przez 10 lat 
przedmiotem szczegółowych a- 
nałiz uczonych. Lądownik „V i- i 
kinga-1" będzie z powierzchni 
Marsa przesyłał informację aż 
do roku 1994 — do wyczerpa­
nia zapasów paliwa nuklearne­
go. Uzyskane 'dzięki- m isji „V i- ' 
kmga-1”  oraz ,rVikinga-2”  dane 
przedstawiają Marsa jako sku­
tą lodem, wymarłą planetę na­
wiedzaną przez gwałtowne bu­
rze pyłowe.

Wykrywacz
fałszywych pieniędzy

WE FRANCJI można kupić 
wykrywacz fałszywych bank­
notów. Ma on wymiary pudeł­
ka papierosów. Aby wy­
kryć fałszerstwo, wystarczy 
„przejechać”  czujnikiem urzą­
dzenia po nadruku numeru na 
banknocie, który wykonany 
jest z reguły specjalnym atra­
mentem magnetycznym. Jeżeli 
aparat nie wykryje efektu 
magnetyzmu, uruchamia sy­
gnał świetlny oznajmiający, że 
bankn-ot jest sfałszowany. 
Problem w tym, że francuskie 
banknoty nie są drukowane 
przy użyciu magnetycznej fa r­
by drukarskiej. Jak na razie 
aparat wykrywa jedynie fa ł­
szywe dolary.

ry prapremiery polskie i współ­
czesne w pańskiej niespełna pół­
torarocznej działalności...

— ... stwierdzam, iż teatr, aby 
utrzymać przy sobie widza i po­
głębić intelektualne z nim związ­
ki, musi wykazać inwencję. Po­
trzebujemy nowych autorów, po­
trzebujemy adaptacji scenicznych 
i potrzebujemy wreszcie aktywne­
go kontaktu z ludźmi, którzy chcą 
pisać o tym, co ich naprawdę ob­
chodzi. Temat propozycji scenicz­
nej jest bowiem podstawowym 
budulcem, z którego wznosi się 
teatr. Teatr związany coraz ściś­
lej z tym wszystkim, co się w 
Polsce dzieje.

—- DOKONAŁ pan takiego za­
biegu dla wyrażenia pewnej myśli 
w ostatniej premierze „Warsza­
wianka" — „Rzeź lalek"...

— NIE chcę komentować tego 
przedstawienia, oni dorabiać do 
niego ideologii. Niech znaczy ty­
le, ile widać na scenie.

— CZY Teatr Współczesny ma 
swoją widownię, jakąś grupę o- 
sób przychodzących tu stale?

— NIE wiem. Ale robię wszy  ̂
stko w tym kierunku, żeby się do­
wiedzieć. Chciałbym znać przy­
czynę zarówno klęsk jak i suk­
cesów frekwencyjnych, tym bar­
dziej, że najczęściej- są one w 
skrajnej sprzeczności z opiniami 
recenzentów.

—-  CZY w realizacji teatru o- 
granicza pana zespót aktorski?

— W ŻADNYM stopniu. Zespół 
reprezentuje poziom powyżej 
średniej krojowej. Mogę z nim 
zrealizować, praktycznie, każdą 
sztukę.

—-  ZA pańskiej dyrekcji szcze­
cińskie teatry dramatyczne obcho­
dzą 35-lecie.

— WEDŁUG mnie teatr jest In­
stytucją o takiej randze artystycz­
nej i godności własnej, o takiej 
tradycji w polskiej kulturze, że 
rocznica taka może stać się je­
dynie okazją do poświęcenia

Wspomnienia 
z Sierpnia-80

P O LS K A  A kadem ia  N auk  — Za­
k ła d  S o c jo lo g ii M o rs k ie j w  Szcze­
c in ie  zw raca  się z apelem  do m iesz­
ka ń có w  Szczecina i  w o jew ódz tw a  
szczecińskiego o sp isyw an ie  i  nad­
sy ła n ie  sw ych  w spom n ień  z w yd a ­
rze ń  s ie rpn iow ych .

W ypow iedz i p isem ne mogą m ieć 
dow o lną  ob ję tość i  fo rm ę . Może to  
być  p a m ię tn ik  re la c jo n u ją c y  dzień

6o  d n iu  przebieg w ydarzeń . Może 
yć  to  op is Jakiegoś jednego w aż­

nego w yda rzen ia  lu b  k i lk u  w y d a ­
rzeń. Mogą to  być  także  luźne  o- 
sobiste re fle k s je  na te m a t ty c h  w y ­
darzeń.

Zachęcam y do u dz ia łu  w szystk ich , 
k tó rz y  w  ja k iś  sposób u czes tn iczy li 
w  w yda rzen iach  s ie rp n io w y c h  i k tó ­
ry m  za leży na u d o ku m en tow an iu  
ty c h  w ydarzeń . Powszechne jes t 
obecnie p rzekonan ie  o d użym  h i­
s to ryczn ym  znaczeniu s ie rp n io w y c łi 
w yda rzeń  oraz o  ic h  k o n se kw e n c ji 
d la  życ ia  naszego k ra ju ,  u trw a lo n e  
na p iśm ie  w spom nien ia  z tego o k re ­
su będą cennym  d o kum en tem  h i­
s to r ii ta m ty c h  dn i.

O czeku jem y w yp o w ie d z i od w szy­
s tk ic h , k tó rz y  m a ją  co k o lw ie k  na 
ten  te m a t do pow iedzenia. In te re ­
su ją  nas w yp o w ie d z i p rzeds taw i­
c ie li ró żn ych  zaw odów  i  poko leń  
u cze s tn ikó w  s tra jk ó w  a ta kże  ich  
ro d z in ; osób ty lk o  so lid a ryzu ją cych  
sdę ze s tra jk a m i oraz z w y k ły c h  
obse rw a to ró w  w ydarzeń .

W w ypow iedz iach  p ro s im y  o sku ­
p ie n ie  się na m o ż liw ie  w ie rn ym  
od tw o rze n iu  fa k tó w , przeżyć, ocen 
i  o p in ii z ty c h  d n i. In te re s u je  nas 
p rzeb ieg  w yda rzeń  w  zak ładach 
p ra c y  i  na u licach , w za jem ne  od­
noszenie się lu d z i d o -s ieb ie , ich  za­
chow an ie  się, ic h  pog lądy, ich  dz ia ­
ła n ie  i  w spó łdz ia łan ie  oraz k o n ­
f l ik t y .  In te re su je  nas ró w n ie ż  dz ia ­
ła n ie  i w spó łdz ia łan ie  różnych  o r­
g a n izac ji 1 in s ty tu c ji.

W ażne są także osobiste re f le k ­
sje, spostrzeżena 1 oceny a u to ró w  
w ypow iedz i. Szczególnie cenne są 
d la  nas w sze lk iego  ro d za ju  p a m ią t­
k i  z ty c h  d n i (np. u lo tk i,  fo to g ra ­
fie , p la ka ty , w iersze Itp).

P race  p ro s im y  nadsy łać pod 9dre 
sem : Z ak ład  S o c jo lo g ii M o rsk ie j 
IF iS  P A N . u l. M ick ie w icza  66/2 
71-100 Szczecin, w  te rm in ie  do 3! 
m arca 1981 ro ku .

P ro s im y  ró w n ie ż  a u to ró w  wspom ­
n ień  o podanie k i lk u  in fo rm a c j 
o sobie, n iezbędnych d is  naukow e­
go opracow an ia  w ypow iedz i, ja k  
płeć, w ie k , stan  c y w iln y , zawód 
s tanow isko  J p rzyna leżność o rg a n i­
zacy jna . W spom nien ia  n iekon iecz­
n ie  muszą być  podpisane im ien iem  
i nazw isk iem . Można je  podpisać 
pseudonim em . W szystk im  au to rom  
w spom nień  — zgodnie z ic h  życze­
n ia m i — g w a ra n tu je m y  pełną ano­
n im owość.

D o d a tkow e  in fo rm a c je  można u - 
zyskać te le fo n iczn ie  pod num erem  
724-it wew . 218 każdego d n ia  t y ­
godn ia  (w y ją w szy  sobo ty  i  n iedz ie ­
le) »3 godz. 10 do 12.

TU R Y Ś C I, a szczególnie e n tuz jaśc i tu ry s ty k i p ieszej, p o tra f ią  doce­
n ić  za le ty  tego plecaka zaprezentow anego na m iędzyna rodow ych  ta r ­
gach w y n a la zkó w  IF N A  80 w  N o -vm berdze  (RFN). O dszukanie po­
trz e b n e j rzeczy zapakow ane j a k u  ra t na dnie p rzesta je  być  p ro b le ­
m em  w  ty m  czte roczęśc iow ym  p le ca ku . (C A F  — K eystone)

J. D. Gilman i John Clive

Przełożył Andrzej Pokuta

'V i  D. G iłm a n  end John C liv e  1977,
E rst m a l ta v e rö ffe n tlic h t von S o u ve n ir Press L td .. Lond o n  iv r*
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— W takim razie to nic ważnego — stwierdził 

Cornelia.
— Powinniśmy jednak sprawdzić — upierał się 

Pieter. — Może warto zaznaczyć to na mapie.
Postukał w ramę roweru. Wewnątrz metalowej 

rury spoczywała zwinięta mapa, na którą Pieter,. Jan 
i  Cornelis nanosili wszystko to, co ich« zdaniem 
mogło zainteresować miejscowy Ruch Oporu. Czterna­
stoletni Pieter, trzynastoletni Jan i dwunastoletni 
Cornelis mimo swojego wieku pod wieloma względa­
mi byli dorośli. Po dziewięciu kilometrach jazdy do­
ta rli lotniska. Rósł tam wysoki żywopłot, a za 
nim było ogrodzenie z grubego kolczastego drutu. 
Jeszcze dalej ciągnęły się trzy szerokie pasma białej 
farby, zbiegające się w oddali w kształt dużej litery  
A.

— Szerokie jak pasy startowe — powiedział w za­
myśleniu Jan. — l  wyglądają jak pasy startowe. Ale 
to przecież trawa...

— Tam po drugiej stronie stoi coś dużego — po­
wiedział Pieter. — To chyba samolot. Chodźcie, zo­
baczymy co to jest.

Popedałowali skrajem lotniska, aż dotarli na dru­
gą stronę. Zostawili rowery w rowie i  Jan wyszedł 
na zakręt drogi trzymać wartę. Na lotnisku nie by­
ło żywego ducha, nie było też słychać silników ani 
odgłosów ludzkiej krzątaniny, nic. Cornelis i  Pieter 
wcisnęli się między mokre krzaki żywopłotu i w y j­
rzeli na drugą stronę.

— Tak, to samolot — powiedział Cornelis. —* 2 to 
duży... ma cztery silniki.

— Amerykański — stwierdził Pieter. — Takie sa­
moloty nazywają się Fortecami.

— Jesteś pewien? Skąd Niemcy mieliby amerykań­
ski samolot? Nie ma żadnych znaków.

— Jasne, że jestem pewien. Widziałem je w ga­
zecie. I  widziałem jak leciały. Niemcy takich, nie 
mają.

Samolot, czarny i ogromny, tkw ił nieruchomo na 
pomalowanej na biało trawie. Był do niej przytw ier•
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dzony jak namiot drutami biegnącymi od palików  
wbitych głęboko %o ziemię.

— Ten samolot jest jakiś dziwny — stwierdził Pie­
ter,

Jak to dziwny?
— No zobacz, krople deszczu leżą na nim jak na 

dachu. Nie spływają tak jak po samochodzie- Ach. 
żeby tak przejść na drugą stronę

— Głupi jesteś. Ktoś cię zobaczy. A zresztą druty 
są bardzo grube.

— O właśnie, to też dziwne. Nie ma fu  nikogo, kto 
mógłby nas zobaczyć. Dlaczego nikogo nie ma? Wi­
działeś kiedyś lotnisko bez ludzi?

~  Nie.
Pieter pogrzebał to rowie i wyłow ił kamień*

Co robisz?
' — Rzucę w niego kamieniem.
— Nie wygłupiaj się. Tam w środku może ktoś być 

i wtedy dopiero oberwiemy.
— Mówię ci, że tam nikogo nie ma.
Zamachnął się i  z całych sił cisnął kamieniem. Ka­

mień uderzył w kadłub i  głuchym stukiem. Pieter 
toziął drugi kamień i  jeszcze raz rzucił nim  u> wiel­
ki samolot. Znów rozległ się ten sam głuchy dźwięk. 
Chłopiec odwrócił się do Cornelisa z błyskiem, tacie- 
kawie nia i  trium fu w oczach.

— To nie jest metal. Nie brzdęknęło jak wtedy, 
kiedy uderzasz w coś metalowego. To drewno. Ten 
samolot jest z drewna.

— To znaczy...
— Ze to wcale nte jest prawdziwy samolot.. Pasy 

startowe też nie są prawdziwe, to tylko pomalouxi- 
na trawa. 1 założę się. że w tamtych budynkach po 
drugiej stronie nikogo nie ma Bo to wcale nie jest 
Lotnisko. To imitacja. Kiedy wrócę do domu, zazna­
czę je na mapie i  powiem o tym Pransowi Jansse- 
nowi. Założę sie. że to ważne.

— Może i  tak — zgodził się z ociąganiem Cornelis.
Kiedy przejeżdżali obok baterii przeciwlotniczej w

Noordwelle, stał tam już inny wartownik. Był młod­
szy, bardziej gorliwy i  zanim ich przepuściły zażądał 
od wszystkich trzech okazania dokumentów.

— Macie godzinę czasu — powiedział. — Jeżeli nie 
zdążycie do domu przed godziną policyjną, będzie­
cie mieć przykrości.

tedn)
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Dwaj piłkarze staną przed sądem

S. Gzetbiński i R. Łuczak 
zdyskwalifikowani na rok

PIŁKARZE zakończyli se- Żmuda, Terlecki) próbuje się w wrócił i pracuje w szkole spor 
¿on startowy, ale piłka sposób bardzo łagodny przed- towej i w klubie. Postępowa 
nożna ciągle jest „na ta- stawić ich postępowanie Wta- nie wyjaśniające prowadzi, 

pecie” . Dokonuje się podsumo- ściwie to nic złego nie zrobili zgodnie z przepisami,, Kurato- 
wania sezonu, więcej jednak Młynarczyk miał kłopoty życio- rium. Tak nam wyjaśniono 
czasu i miejsca w dyskusjach we (a któż ich nie ma!). Bo- Czytelnicy, prawdopodobnie re- 
poświęca się nie rozgrywkom niek i koledzy reprezentowali krutujący się z grona rodziców 
sportowym, a wydarzeniom po- radę zawodniczą — próbował: uczniów szkoły, która zorgarn- 
za boiskiem. Ostatnio było ich wyprowadzić kolegę na właści- zowała wycieczkę, są zdziwieni, 
sporo. wą drogę, po prostu dawali mu że sprawa przybrała tak. obrót

Pierwsze miejsce zajmuje o- szansę poprawy... Coś nie bar- i trwa tak długo. Bo przecież 
czywiście fatalna wyprawa na dzo to pasuje do odzywki Boń- ujawnienie przemytu przez 
Maltę via Okęć e — Rzym ka „Weź pan ten mikrofon!...”  władze szwedzkie odbyło się na 
PZPN, który miał rozprawić Przy okazji sprawy na Okę- oczach dzieci — uczestników 
się z winnymi zaraz po powro- ciu, niektórzy Czytelnicy pyta- wycieczki. Zresztą właśnie mło­
cie drużyny z Malty, jakoś te- ją czy przypadkiem w Szczeci- dzież była najbardziej poszko- 
go nie czyni. W Łodzi nato- nie nie mamy podobnych zja- dowana — musiała wrócić do 
miast, skąd pochodzą obw.nie- wisk tolerowania wybryków Polski.
ni (Młynarczyk oraz Boniek, sportowców. Czytelnicy przypo- Jeśli chodzi o działacza spor- 

• mina ją artykuł „Kuriera”  o wy towego Włodzimierza P., to wy­
czynach pewnego młodego bok- stępował on w charakterze pi- 
sera i dwóch piłkarzy Stali lota. Z tego co wiemy, Włodzi- 
Stocznla, a także o „handlowej mierz P. nie działa w żadnej 
wycieczce”  nauczyciela-trenera organizacji sportowej. (r)

pilota-działacza

Irena S zew iń ska  
zakończyła karierę 

sportową
W  T Y M  ro k u  paryska  „ L ’E qu ipe ”  

zo rgan izow a ła  ank ie tę  na n a jle p ­
szych sp o rto w có w  naszego s tu lec ia . 
W śród k o b ie t na p ie rw szym  m ie j­
scu zna laz ły  się Ire n a  Szew ińska i  
p ływ a czka  a u s tra lijs k a  D a w n  F ra - 
ser.

S Z E W IŃ S K A  b y ła  jedną  z n a j­
w y b itn ie js z y c h  le k k o a tłe te k  w  h i­
s to r ii spo rtu . J e j os iągnięcia  po rów  
nyw a n e  są z w y n ik a m i le g enda rne j 
H o le n d e rk i F a n n y  B la n ke rs -K oen . 
S zew ińska s ta rto w a ła  na 5 o lim p ia ­
dach, zdobyw a jąc  7 m eda li. Pod­
czas m is trzo s tw  E u ro p y  w y w a lc z y ­
ła  10 m e d a li. B y ła  re ko rd z is tką  
ś w ia ta  na dystansach 100, 200. 400 
m i w  szta fec ie  4X100 m.

S Z E W IŃ S K A  w y g ra ła  w ie le  m ię­
dzyn a ro d o w ych  p le b iscy tó w  i  k o n ­
k u rs ó w . W 1974 r. została la u re a tk ą  
n a g ro d y  A k a d e m ii F ra n cu sk ie j, 
k o n k u rs u  A IP S  na na jlepszą s p o rt­
sm enkę św ia ta  o raz  k o n k u rs u  P A P  
na na jlepszą  spo rtsm enkę E u ropy . 
W  p leb iscyc ie  „P rze g lą d u  S po rto ­
w ego”  zw ycięża ła  4 -k ro tn ie  w  1965. 
3966, 1974 i  1976 r.

P O Ż E G N A N IE  I re n y  S zew ińsk le j 
odbędzie się w  n iedzie lę  podczas 
z jazdu  P Z LA .

ł pilota-działacza sportowego 
do Szwecji, Odzewu, jak do­
tąd, na wspomniany artykuł 
nie było. Ponieważ Czytelnicy 
pytają, „K u rie r" musi odpowie­
dzieć. Zadzwoniliśmy zatem do 
zainteresowanych instytucji i 
organizacji.

A więc sprawa piłkarzy. Wy­
dział Ruchu Drogowego KM 
MO zakończył już postępowa­
nie przeciwko Stefanowi Czer- 
bińskiemu i Ryszardowi Łucza­
kowi za spowodowanie wypad­
ku drogowego w stanie nie­
trzeźwym. Akta zostały przeka­
zane Prokuraturze Rejonowej w 
Szczecinie, która przekazała 
sprawę do sądu. Rozprawa od 
będzie się 17 grudnia. Nato­
miast w klubie przeprowadzono 
postępowanie dyscyplinarne (o 
czym prasy nie poinformowa­
no). Podobno (pismo w drodze) 
S. Czerbiński i R. Łuczak zo­
stali zdyskwalifikowani na rok.

Uczestnicy wycieczki do 
Szwecji. Nauczyciel Jerzy U

Tu 27 plebiscyt

Kandydaci Arkonii: 
waterpoliści i kolarze

POWIĘKSZA się l is ta  k a n d y -  z a w o d n i c y

datów 27 plebiscytu Czytelni- Leszek G o łęb iow sk i — p iłk a rz  
ków „Kuriera Szczecińskiego” , w o d n y . W ystępow ał w minionym
Wczoraj OKS Arkonia zgłosiła ‘wSS

ze sw ym i ko le g a m i k lu b o w e  m i­
s trzos tw o  P o lsk i i  P uchar PZP, re ­
p rezentow a ł b a rw y  k r a ju ' w  m i­
s trzos tw ach  E u ro p y  ju n io ró w . U - 
czestn iczy ł także w  ro zg ryw ka ch  
sen io rów . A rk o n ia , ja k  w iadom o 
je s t w icem is trzem  P o ls k i w  te j ka ­
te g o r ii.  L . G o łę b io w sk i za ją ł p ie rw ­
sze m ie jsce  w  ank iec ie  tre n e ró w  i  
dz ia łaczy na na jlepszego po lsk ie ­
go w a te rp o lis tę  1980 r.

M arek S zym an iak — ko la rz  
jes t m is trzem  P o lsk i w  w yśc igu  
d ługodys tansow ym  na to rze  oraz 
b rązow ym  m eda lis tą  w  w yśc igu  pa­
ra m i (to r).

TR EN ER ZY

dwóch zawodników, dwóch tre. 
nerów i jeden zespół.

W  D R U G IM  m eczu h o ke jo w ych  
re p re ze n ta c ji R u m u n ii 1 P o lsk i ro ­
zegranym  w  Bukareszc ie  pad ł w y ­
n ik  re m iso w y  3:3 (0:2, 1:0, 2:1).

W G A L A T I od b y ł się d ru g i mecz 
m łodz ieżow ych  re p re ze n ta c ji hoke ­
jo w y c h  R u m u n ii l  P o lsk i. Polscy 
hoke iśc i z rew anżow a li się ryw a lo m  
za porażkę  2:3 w  p ie rw szym  spo t­
ka n iu , w yg ry w a ją c  w ysoko rew anż 
7:3 (1:1, 3:2, 3:0).

W C ZW A R TY M  w ys tęp ie  ro z g ry ­
w ek I  l ig i  e u ro p e js k ie j ten isa sto­
łowego, Polska pokona ła  w  A tenach 
G rec ję  6:1. D z ię k i te m u  zw yc ięs tw u  
P o lacy nadal prow adzą i  ic h  szan­
se na p o w ró t do s u p e rlig i rosną.

W K O L E JN Y M  meczu e lim in a c y j­
nym  m is trzo s tw  św ia ta  sp o tk a li się 
p iłka rze  K o s ta ry k i 1 S a lw adoru . 
Mecz zakończył, się w y n ik ie m  0:0.

Pucharowy Ćwierćfinał 
wciąż nieosiągalny

W ŚR O D Ę pożegnał się % e u ro p e j ju ż  na pokonan ie  trz e c ie j przeszko- 
s k im i p u c h a ra m i o s ta tn i p rzedsta- dy.
w ic ie l naszej p i łk i  — W idzew  Łódź. Ł O D Z IA N IE  z re h a b ilito w a li się 
U c z y n ił to  w  n ie z łym  s ty lu , n o tu - za pogrom  0:5 w  A n g lii,  ale ich 
ją c  cenne zw yc ię s tw o  nad je d n y m  sukcesu n ie  na leży przeceniać. Po 
z fa w o ry tó w  P ucha ru  U E FA  — p ierw sze d la tego , że mecz rozg ry - 
Ipsw ich  Tow n . w a n y  b y ł w  n ie typ o w ych  w a ru n ­

kach , na zaśnieżonej, z lodow ac ia łe j 
K O L E JN A  próba  naszych k lu b ó w  naw ie rzch n i, gdzie A n g lic y  czu li 

naw iązan ia  do t r a d y c ji pu ch a ro - się m n ie j w ięce j tak, ja k  reprezen- 
w y c h  osiągnięć G ó rn ik a  i  L e g ii ta n c i P o lsk i na s ta d io n ie  „G z ira ”  w  
sprzed la t, zakończy ła  się fia sk ie m . La  V a le tta . Po d ru g ie  A n g lic y  m ie 
Leg ia  w  Pucharze Z dobyw ców  Pu-: l i  ta k  ogrom ną przewagę b ra m ko - 
ch a ró w  i  Ś ląsk w Pucharze U EFA wą, że n ie  w ło ż y li w  mecz w ię k - 
odpad ły  ju ż  w  p ie rw sze j rundz ie , szego w y s iłk u , n ie  ry z y k o w a li ko n - 
S zo m b ie rk i (P uchar E u ro p y) — w  tu z j i  i  g ra li w y ra źn ie  na u trz y -  
d ru g ie j,  W idzew w  trze c ie j. O w y -  m an ie  p rzew ag i. W idzew  zasłużył 
stępach p ie rw szych  trzech  d ru ż y n  je d n a k  na b raw a  za a m b ic ję  i  wolę 
le p ie j n ie  wspom inać, gdyż ic h  g ra  w a lk i,  a zw yc ięs tw o  jest ty m  cen- 
i  w y n ik i s a ty s fa k c ji n ik o m u  n ie  nie jsze, że ło d z ia n ie  w y s tą p il i bez 
s p ra w iły . trzech  czo łow ych p iłk a rz y  — M ły -

Z N A C Z N IE  le p ie j sp isyw a ł s ię  W i-  n a rczyka , B ońka  i  2 m u d y. N ie 
dzew, a w y e lim in o w a n ie  M anche- zm ien ia  to  fa k tu , że ta k  ja k  przed 
s te ru  U n ite d  S Ju ve n tu su  T u ry n  —• ro k ie m , ć w ie rć f in a ły  e u rope jsk ich  
to  n ie w ą tp liw ie  sukcesy łó d z k ie j puch a ró w  rozg ryw ane  będą bez 
d ru ż y n y . A m b ic ji 1 s ił n ie  s ta rczy ło  p o lsk ich  zespołów.

Jerzy S zw arc — jes t tre n e re m  
zespołu w a te rpo low ego  Jun io rów , 
k tó ry  w  tym  ro k u  zdobył m is trzo ­
s tw o P o lsk i i  Puchar PZP w  k a t. 
Jun io rów .

M a ria n  B ednarek  — tre n e r se kc ji 
k o la rs k ie j G KS A rk o n ia , w spółau­
to r  sukcesów M. Szym an iaka .

ZESPO ŁY

G KS A rk o n ia  — I  l ig a  p i łk i  w od­
n e j. Zespół ten w  tym  ro k u  zdobył 
w ice m is trzo s tw o  P o lsk i, p ierwsze 
m ie jsce w  m is trzos tw ach  h a lo w ych  
oraz I I  m ie jsce  w  ro zg ryw ka ch  o 
Puchar PZP.

P rzypom inam y, że w  ty m  ty g o d ­
n iu  za m yka m y lis ty  zgłoszeń.

W sobotę w Słowianinie

Spotkanie
z Migowym boksem
...a w ła śc iw ie  l- l ig o w y m i bokse­

ram i. S ta l S tocznia ilako  d ru g i 
k lu b  w  h is to r ii naszego w o jew ódz­
tw a . w y w a lczy ła  awans do D ieś- 
c ia rs k ie l e ks tra k la sy . W łaśnie w  
sobotę (początek o godz. 17.30) w  
K D K  ..S ło w ia n in ”  odbędzie sie 
spo tkan ie  z p ięśc ia rzam i s tocznio­
wego k lu b u . W a lk  bokse rsk ich  n ie  
będzie. Beda n a tom ias t k o n k u rs y  i  
g ry . Z aw odn icy , tre n e rz y  i  dz ia ła ­
cze beda odpow iadać na p y ta n ia . 
Na zakończenie w ieczo rek  tanecz­
ny.

B ile ty  w stępu można nabyw ać w  
K lu b ie  O lim p ijc z y k a  ( k o r ty  ten iso ­
we p rzy  a l. W ojska P o lskiego) k tó ­
ry  jes t in ic ja to re m  im prezy .

TEATRY

W SPÓ ŁC ZESN Y — ..KopclUCh”  3 
19: M U Z Y C Z N Y  — „Z b ó je cka  ober­
ża”  g. 19: F IL H A R M O N IA  — K o n ­
c e rt sym fo n ic z n y  g. 19.30

D E L F IN  f te l 468-78) — ..P róba o r ­
k ie s try ”  R. 9. 11. 13.15. 15.45. 18 20.15
— w ! „  1. 15 (p ią te k  i  sobota); KO S­
MOS (te l. 380-04) — „R o c k y  I I ”  g. 
9. 11.15. 13.30 -  USA. 1. 15: „R o b o t­
n ic y  80”  g. 18. 18. 20 — seanse 
zam kn ię te  (o ia te k  1 sobota): B A Ł ­
T Y K  (te ł. 733-35) — „C o ta rg o l ł  cu ­
dow na  w a liz k a ”  g. 15.30 —  ool.: 
„N o c  a m e ryka ń ska ”  g. 17.15. 13.30
— f r . .  1. 15 (p ią te k  ł  sobota): CO- 
LOSSEUM  (te l. 458-18) — ..P ow ró t 
M e ch a g o d z iłli”  g. 9. 11.15 13.30. 16 
18. 20 — jap .. I. 12 (p ią te k  i  sobota): 
P O LO N IA  (te l. 221-834) — „U lzana  
wódz A paczów ”  g 18 — N R D : 
„D ia b l i  m n ie  b io rą ”  g. 17. 19 — f r „
I. 15 (p u p e k  i  sobota): P IO N IE R  
(te l 475-02) — .Szczekający ta le rz ”  
g. 17 — do!.: ..O rk ies tra  K lu b u  Sa­
m o tn y c h  Serc sierż. Peppera”  g.
I I .  13. 13 — U S A . 1. 12: .H a llo
S zp lcb ró d ka ”  g. 18. 20 — poi.. 1. 15: 
„ im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i"  a. 22 — 
ja p . i. 18: sobota: „S zczeka jący 
ta le rz ”  g. 10: „P ie s . k tó ry  ś p ie w a ł”  
g. 11 13. 15 — ru m .: ..Sto k o n j do 
s tu  brzegów ”  g. 17. 19.30 — ool. 
ł .  15: . im p e r iu m  n a m ię tn o śc i"  g. 
23 — jap .. I 18: K O R A B  — „R o ­
b o tn ic y  80' g. 19.15 — oo l. 1. 12 
(seans z a m k n ię ty ) : H E T M A N  (Po­
m o rza n y) — ..S ło w ik ”  g. 17 — radź.: 
„C z ło w ie k  k la n u ”  g. 18.30 — USA. 
1 15: PR O M IE Ń  -  „M a ła  S yrena ”
g. 1S — jap .: „S m a k w o d y ”  a. 18. 
20 — Dcl., 1. 15: m a r s  — „P ię kn a  
i  p o tw ó r”  g. 16 — CSRS. I. 12: „O d ­
d z ia ł”  g. 18 20 — U SA ł. 13: TR A N S
— „R ó g  B rze sk ie j i  C a o r i”  e. 17 —
po i.. 1. 13: „ L o t  nad k u k u łc z y m
gn iazdem ”  g. 20 — U S A . I. 18: 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „W y ­
ro k  ś m ie rc i”  g. 17.30 — oo l.. 1. 15: 
„P ro ce s  p o sz la ko w y" g. 19.30 — 
ja  O. 1. 18: P R Z Y JA 2 N  (D ąbie) — 
„W c ią ż  o m iło ś c i”  g. 17.30, 19.30 — 
f r . .  1. 15; B A J K A  (P o lice ) — „G rz e ­

szny ż y w o t F ranc iszka  B u ły ”  a 
17 19 _  ool.. I. 15: W IS Ł A  (G ole­
n ió w ) — „ U k r y t y  w  słońcu”  — 
poi. 1. 18: „39 s to p n i”  — ang.. I. 
12: D A R  (S ta rg a rd ) — ..G epard”  -  
radź.. I  15: „Ś m ie rc io n o ś n y  ładu ­
n e k”  — U S A . 1. 15: IN A  (S ta rga rd ) 
— „K o n t r a k t ”  — ool.. 1. 15.

WYSTAWY

M U ZEU M  — s ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodn iego  X I I I— 
X V I I  w .: S tare srebra ze zb io rów  
w ła sn ych : S ztuka eo lska : Pokaz 
jednego obrazu  W ładztw o  Książąt 
P om orsk ich . W 150 roczn icę  Pow ­
stan ia  L is topadow ego (ze ib to ro w  
inż . M . M a c ie jew sk iego ) a 5—15t- 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  , — Ga Sens sztu­
k i współczesnej — oo lsk ie  m a la r­
s tw o współczesne R. 9—15: W A ŁY  
C H R O B R E G O '3 — P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  przed 1 000 la l P rzy roda  
m orza. G ospodarka m orska  na Po­
m orzu  Z achodn im  1945—70: Dawna 
k u ltu ra  ludow a na P om orzu  Za­
ch odn im : K u ltu ra  A f r y k i  Zachod­
n ie j;  Z d z ie ló w  rzem iosła  na Po­
m orzu  Z achodn im ; B ro ń  japońska  
w  zb io rach  o o lsk tch  (w ys ta w a  z 
M uzeum  A rcheo log icznego w  W ar­
szaw ie) Z. 9—15: S T A R Y  R A TU S Z
— ol. Rzepichy — D zie je  Szczecina 
od X  w ie k u  do współczesności:
.N as i Szczecin”  — d o k u m e n ty  35- 
lec la  g. 9—15: S A LO N  .M ELO M AN A
— p l H o łd u  P rusk iego  8 — W ysta ­
wa ry s u n k u  Jo la n ty  J a k im y  Ze rek
— g. 11—19; Z A M E K  B W A  -  P le ­
n e ry  80: Rysunek Tomasza B u ras ie - 
w icza ; „R y s u n k i 1 ko m e n ta rze ”  a. 
11—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7: 
C H IR . — I I I  P om orzany : P O ŁO Ż­
N IC T W O  -  Z d ro je : G IN E K O L O ­
G IA  — P om orzany ; W EW N . — Re­
jo n o w y .
P R ZY C H O D N IE
D ZIE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — *  
18—7: D O RO SŁYCH — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — a. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N arodo­
w e j 12 — g. 20—7; Nad O dra  18 —

g 8—19; C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  W o j­
ciecha 7 — a, 8—20.
A P T E K I
W IE L K A  11 (dod. o d t ru tk i i  t le n ) 
— te l. 372-75: A L . W O JS K A  POL­
S K IE G O  17 -  te l. 352-61: A L . WOJ. 
P O LS K IE G O  134 -  te l. 749-00:
S T O ŁC Z Y N  N /O dra  — te l. 239-422: 
P O D JU C H Y ol. W o lności 5 — te l. 
612-820.
IN F O R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  -  te l 425-25 
i  446-46 -  g. 7-21:
K O LE JO W A  — te l. 935:
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 473-13 -
K. 8-19.
RUCH S T A T K Ó W  — te l 918; 
S TA N  DRÓG -  te l 980 -  g 7—21 
PO G O TO W IA
P O G O TO W IE R A TU N K O W E  -  te l 
999; S T R A 2  PO ŻA R N A  -  998; PO­
G O TO W IE MO — 997: POGOTO­
W IE  DROGOW E -  981: POGOTO­
W IE  D ŹW IG O W E  -  982: POGO­
TO W IE  E L E K T R O W N I -  991: PO­
G O TO W IE G A Z O W N I -  992: PO­
G O TO W IE W O D O CIĄG Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I -  994: POGOTOW IE
L O K A T O R S K IE  -  986. POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  -  22-24-16:
PO G O TO W IE I V  — 358-9« 1 359-53

TELEWIZJA

PROGRAM  I
15.20 N U R T  — e lem en ty  w iedzy 
o sztuce. 15.55 O b ie k ty w  16.15 Dzień 
n ik . 16.20 D la dz iec i .K ó łko  g ra ­
n ias te ” . 16.55 W k rę g u  ro d z in y  17.20 
„D o m  ł  m y ” . 17.40 Rep f i lm o w y  
„Z a  K o ry n te m ” . 17.50 F ilm  T V P  
„T a je m n ica  E n ig m y ” . 16.40 Rolnicze 
rozm ow y 18.30 D obranoc 19 TV  
M ło d ych . 19.30 D z ie n n ik  2 0 ’0 F il­
m o teka  A rc y d z ie ł „P ó ł żartem , pó ł 
se rio ”  t  M. M onroe. 22.15 L is ty  o 
aosDodarce 22.55 D z ie n n ik . 
PROGRAM  I I
16.05 P rog ram  d n ia . 16.10 Język 
fra n c u s k i — 1. 10. 18.35 Język
ro s y js k i — l. 10. 17.10 In fo r ­
m a ty k a  — luksus  czy konieczność. 
17.40 S ta rt zaw odow y m łodz ieży no 
s tu d ia ch . 18 K łu b  jazzow y S tud ia  
.Gam a” . 18.50 M ałe k in o  „D z ie n ­

n ik " .  19 P io se n k i tyg o d n ia  19.10 
K ro n ik a  dok .). 19 30 D z ie n n ik  ■>() ¡3 
Nasze rad io  ~  rep o rta ż  o  W ro c ła w ­
s k ie j Rozgłośni P o lsk iego  Radia. 
20.45 R o zryw ko w y k o k ta j l  m uzycz­
n y . 21 15 24 godziny. 21.30 M ów ić 
n ie  m ów ić . 22.10 F ilm  T V  f r .  „K o n -

s tanc ja  w ychodzi w  m orze” . 23.10 P o lska . 0.06 K a le n d a rz  K u l tu r y  l  
J. fra n c u s k i — 1. 10. N a u k i P o lsk ie j O.li Noc z m e lo -
SO BO TA d ia  i  p iosenka z O lsztyna.
6. 6.30 1 14 TTR . 15.25 P rog ram  dn ia . PRO G RAM  I I
15.30 M ilita r ia ,  obronność, nowocze- 14.25 T u  T u  R adio M oskw a. 14.45 M u  
sność. 15.55 O b ie k tyw . 16.15 D zień- zyka  S chum anna. 15.20 P o p o łudn ie  
n ik . 16.30 D la dz iec i „S k a k a n k a ”  dziew cząt i  chłoDCów. 16.00 K la s ie ? ' 
17 W św iec ie  d z ik ic h  zw ie rzą t. 17.20 m u z y k i ro z ry w k o w e j — M ich e l 
R eoortaż f i lm o w y . 17.35 O pere tka  Legrand . 16.10 K o n c e rt życzeń m i­
na zam ku. 18.10 M iraże  i  nadzie je  ło ś n ik ó w  m u zyk i. 16.40 „C za ro d z ie j” . 
— rzecz o leczen iu  n ie ko n w e n c io - 17.00 Co sie W am w  te j a u d v e il 
n a ln ym . m .in . rep. f i lm o w y  o C n a jb a rd z ie j podoba? 17.20 „ L ite ra -  
H a rr is ie . i8.50 D obranoc. 19 Estrada tu ra  na św ie c ie ” . 17.40 R eportaż l i -  
fo lk ło ru .  19.30 D z ienn ik . 20.20 F ilm  te ra c k i. 18.00 N o w in y  i  n o w in k i m u - 
T V  f r  „M ic h a ł S tro g o w ” . 21.20 BU- zyczne. 18.25 P le b iscy t S tud ia  „G ą ­
sko 1 da leko . 21.55 D zienn ik . 22.10 m a” . 18.30 Echa dn ia . 18.40 K lu b  
F ilm  ' po i. „T rze b a  zabić te  m i-  E n tu z ja s tó w  N owoczesności 19.00 
łość” . C h w ila  m u zyk i. 19.05 W iersze Jana
PRO G R AM  I I  K asprow icza . 19.30 M uzyka  Ig o ra
16.25 Śpiewa R u in a  P isa rek . 17 8 tra w lS » M u o . 19.58 T ransm is ja  i  
F ilm  dokum . o a k to rc e  ra d z ie ck ie j w  B e r lin ie  Z achodn im ,
A lis ie  F re in d tic h . 17.« F ilm  rada. » ■ «  p.ro « ? ' ”„  U ta M c k l 2103 p .c . 
..S iedem naście m en ień  w io s n v ” . se rc e ,L it. 21.« W iadom ości 1 In fo r -  
15.50 P iosenki tyu odn ia . 19.10 K ro -  S ao:" l .  21-50 Tańce W A .
n ik a  (lo k .). 19.30 D z ie n n ik  TV . 20.15 M ozarta  22 00 T e a tr PoLskieno R a. 
T V  m u s ic -h a ll 21.15 T e a tr T V  _  ~  .■•Sw ' adk?,'"2,e i .  d o k u m e n ty .
..Dwa razy  d w a” . 22.05 K to  za to  S lK r ï a „  00 Gf a" lc? 1a£zVr
p łac i?  22 40 Poeci re c y tu ją  w ie rsze  23-35 Co slychac w  św iec ie . .’ , . «  
_  Jan  Leonczuk. dobranoc.
PR O G R A M  B E R I.I8 S K I PRO G RAM  I I I
16.35 P rzeg ląd . 17 W iadom oś- 13.50 „Z ie le  na k ra te rz e ” . 14.90 M i-
c i. g im n a s tyka . 17.15 Jak  b y  s trzow ie  ba tu ty . 15.05 G ita ra , k a -
to  b y ło ... 17.45 F ilm  TV  CSRS „N i-  s ta n le ty  i  p iosenka. 15.30 N ie  tv lk o  
ko ła  S zuha j — zbó jca”  18.30 M in i-  jazz Z b ig n ie w a  N am ysłow skiego , 
k in o . 18.50 T V  dziecięca. 19 O sta t- 16.00 Posłuchać w arto ... 16.15 M u­
n ie  h a ła li”  — f i lm  TTV CSRS. 19 25 z y k o b ra n ie  16.40 B a lla d y  zespołu 
Prognoza oogodv. k ro n ik a . 20 F ilm  „S u n  S h ip ” . 17.05 M uzyczna poczta 
T V  N R D  ..Nasz maż jest k ró le m ” . U K F . 17.40 S tu d io  nagrań . 18.10 Po- 
21.03 P ro g ra m  m uzyczny 22.0S K ro -  ł i t y k a  d la  w szys tk ich . 18.25 Czas 
n ik a . 22.20 W l. f i lm  p rzyg o d o w y re laksu  19.00 C odzienn ie  powieść.
„M ie c z  zem sty” . 23-40 W iadom ości- 19.30 Ekspresem  przez św ia t. 19.33

Opera tyg o d n ia  — „R om eo  i  J u lia ” . 
19.50 „ L o t  nad k u k u łc z y m  gn iaz- 
dem ”  20.00 In te r ra d io  — a k tu a łn o - 

wm  ^ -rtPfragjjjl ści. 20.40 K a ta lo g  nagrań . 21.29 
T hésaurus m u z y k i D o lsk ie j. 22.00 
F a k ty  dn ia  22.08 G w iazda s iedm iu  

PRO G RAM  I  w ieczorów . 22.13 T rz y  kw adranse
14.00 S tu d io  „G a m a ” . 14.20 S tu d io  jazzu. 23.05 M ię d zy  dn ie m  a snem. 
„R e la k s ” . 14.23 S tu d io  „G am a” . 15.03 0,55 P ro g ra m  na dz ień następny. 
K orespondenc ja  z zagran icy. 15-10 PRO G RAM  IV
S tu d io  „G a m a ” . 16 00 M uzyka  1 13.50 T u  S tu d io  S tereo. 14.45 M u* 
A k tu a ln o ś c i. 17.00 „P o le m ik i” . 17.30 zyczny  up o m in e k  — K e n ia . 13.05 
R a d io k u r ie r . 18.00 A u d y c ja  p u b lic y - P rom enada. 15.25 C h w ila  m u z y k i, 
s tyczna. 18.25 N ie  ty lk o  d la  k le ró w - 15.40 K s ią ż k i, do k tó ry c h  w racam y, 
ców . 18.33 K o n c e rt życzeń. 19.25 16.03 J . ła c iń s k i. 18.23 M lk ro ś w ia ty  
W arszaw ska O rk ie s tra  P R iT V . 19.40 k u ltu r y .  16.40 P A W . 17.00 G w iazdy  
P ie śn i W ysp B ry ty js k ic h .  20.05 Re- p o ls k ie j e s tra d y  (s). 17.30 Szczeciń- 
portaż na zam ów ien ie . 20.20 W ir -  sk ie  popo łudn ie . 18.25 Dziś p y ta n ie  
tu p z l różnyęh  in s tru m e n tó w . 20.30 — dziś odpow iedź. 19.15 J. a n g ie l- 
M e lod ie . do k tó ry c h  che tn ie  w ra ca - skł. ¡9.30 M uzyka  M. Ravela (s). 
m y. 21.00 S tan pogody i  w ia d o m o - 20.00 N agran ia  zesoołu ..La G randę  
śei. 21.18 U tw o ry  S tan is ław a M o- E cu rie  e t la  C ham bre  du  R oy” . 21.13 
n iu s z k i. 22.00 Z  k ra ju  1 ze św ia ta . L a u re a c i ch o p in o w scy  na o ły ta c h  
22.20 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 M a- (s). 22.15 W ers je  i  ko n tro w e rs je ,

gazyn k u ltu ra ln y .  23.00 W ita  Was 22.50 M uzyka  C hacza turiana .
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POLSKIE L IN IE  
OCEANICZNE  
Dział Socjalny

informują pracowników, że

K A R TK I NA ŚW IĄTECZNY  
P R ZY D ZIA Ł MIĘSA

dla załóg pływających 
i członków ich rodzin,

wydawane będą za okazaniem 
dowodu osobistego i odcinka 
płac w? pokoju nr 7, al. Wojska 
Polskiego 109, teł. 22-52-21 

wew. 20.
4159-K

p o l s k a  Ż e g l u g a

MORSKA

z a w i a d a m i a ,

ŻE PO ODBIÓR KARTEK  
NA ZAOPATRZENIE  

ŚW IĄTECZNE  
W MIĘSO I  W ĘD LIN Y

należy zgłaszać się z dowodem 
osobistym od 15 grudnia w po­
koju nr 107, ul. Małopolska 44.

4161-K

ZA K ŁAD Y CHEM ICZNE  

„ P O L I C  E”

przyjmują na bieżąco 
pracowników mężczyzn
do przyuczenia w zawodzie:

•  aparatowego procesów 
chemicznych.

Ponadto zakład przyjmuje do nowo 
budowanych wytwórni:

+  s p a w a c z y
♦  ślusarzy
♦  energetyków
4  palaczy kotłów wysokoprężnych
♦  elektromonterów
+  aparatowych procesóve 

ehemieznyeh
♦  automatyków
♦  ustawiaczy
+  manewrowych I maszynistów 

lokomotyw spalinowych.

Zakład zapewnia kandydatom pracą 
bezpośrednio w produkcji w syste­
mie pracy dniówkowo-premiowym, 
odzież ochronną, posiłki regenera­
cyjne, deputat węglowy, nagrody 
roczne. Pracownikom zamiejscowym 
zapewniamy zakwaterowanie w ho­

telu robotniczym.

Zakład posiada stołówką, przychod­
nią zdrowia, ośrodki wypoczynkowe. 
Klub Sportowy „Chemik”  oraz wła­

sne osiedle mieszkaniowe.

Do pracy przyjmuje oraz udziela 

Informacji Wydział Kadr pokój 26

Dojazd do zakładu ze Szczecina 
autobusem W PK M  nr 101 z pl Hoł­

du Pruskiego
3346-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTW OW E

POLMOZBYT
w Szczecinie

zatrudni natychmiast

+  kierownika pawilonu usługowo-han­
dlowego w Goleniowie, z wykształce­
niem wyższym, najchętniej mieszkań­
ca Goleniowa.

Ponadto zatrudni:

na terenie miasta Szczecina

+  robotników magazynowych 
i wartowników.

Szczegółowych Informacji udziela Dział 
Osobowy, tel. 82-24-71 wew. 61 

lub 82-14-43.
4051 -K

K O M B IN A T BUDO W NICTW A  
OGÓLNEGO nr 1

w  Szczecinie

*1. Bohaterów' Warszawy 34/35 
tel. 890-21 wew, 200

zatrudni natychmiast

K IE R O W N IK A  ZESPOŁU  
ROBÓT SA NITAR NYCH .

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbio­
rowym Pracy dla Budownictwa. K w a lifi­
kacje zgodne z taryfikatorem. Zgłoszenia 
należy kierować pod adresem: Szczecin, al. 
Boh. Warszawy 34/35, p. 231, lub telefo­

nicznie 890-21 wew. 270 łub 459-70.
4023-K

DYREKCJA FA B R Y K I ARM ATUR  
„L IP IA N Y ” 
w  Lipianach

«1 Jedności Narodowej 9

zatrudni pracowników
w zawodach:

+  tokarz.
♦  frezer
+  wiertacz
♦  formierz

Fabryka zapewnia kandydatom pracą 
bezpośrednio w produkcji w systemie 
akordowym, odzież ochronną i  roboczą, 
deputat wąglowy, dodatek za szkodliwą 
pracą. Pracownikom zamiejscowym za­
pewniamy zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym. Fabryka posiada stołówką 
przyzakładową. Szczegółowych informacji 
udziela Dział Służby Pracowniczej Fabry­

ki Armatur „L ip iany” , tel. 22 
od godz. 7—15.

4082-K

w adzen ie  za nagrodą. 
3.12. o  godz. 20 na k o ń ­
c o w ym  p rzys ta n ku  
tra m w a ju  l in i i  9, pozo­
s taw iono  dam ską to rb ę  
z d o ku m e n ta m i na na­
zw isko  K ry s ty n a  W a łu  
k ie w icz . Znalazcę w yna  
grodzę. Z w ro t; Szcze­
c in , u l. J a g ie łły  20/9.

PO SZU KU JĘ garażu na 
S ta ry m  M ieście —

P IA N IN O  — te l. 749-71.

S IL N IK  D iesla zes-kray 
n ią  b iegów  od M erce­
desa 200, lu b  190 w  do­
b ry m  stan ie . Szczecin 
u l. P o tu licka  22b/10.
M Z TS &0 do rem on­
tu , u l. R uska 12/4.

D Y W A N , pa lm ę, fiku sa , 
te l. 895-31.

k o m p l e t  p ły t  do na­
u k i  ję z y k a  a n g ie lsk ie ­
go,. te le fon  22-34-23, od

FU TR O  % n u t r i i  roz­
m ia r  ś re d n i M a rc in a  
18/10,

PŁA S ZC ZE  skórzane 
dam skie  uł. Benesza 
18/19. osied le  Zaw adz-

KOZ.USZEK w io sk i, b rą  
eowe ła p k i k a ra ku ło w e , 
z ło ta  branso le tę , dzw o ­
n ić  22-60-91, po 17.

FU TR O  n u tr ie  s tanda rd  
nowe. od tw arzacz sa­
m ochodow y japońsk i, 
te l. 18-243 W iosny L u ­
d ów  5

F IA T A  I2&p 1500 <3976) 
M ię d zyzd ro je  85-792.

F IA T A  Ufcp (1879), teł. 
228-023.

K A R O S E R IĘ  S kody 106. 
te ł. 73-755 — Ssczeein.

OPO NY zim ow e z kofl- 
eam ł 1-75X18 firmy 
G-roodyear, te l. 44-265 
po 28.

Z A S T A W Ę  LX0»p (¿97*) 
w  ro z licze n iu  F ia t  3S6p 
— te l. 39S-88 (dzw on ić  
od 17).

F IA T A  l» p .  — veJ.

RÓŻNE

TE LE P O G O TO W IE  —
Z b ig n ie w  K n a p  — 
351-06.
TE LE P O G O TO W IE  —
B ru n o n  Ja k im o w ic z  — 
381-51.
T E LE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  U-znański —
22- 38-32.
TE LE P O G O TO W IE  —
Z dz is ław  U zn a ń sk i — 
32-85-97.
TE LE P O G O TO W IE  —
R om an Szczęsny — te ł.
23- 23-66
TE LE P O G O TO W IE  —
A n d rz e j T a rg o w s k i — 
740-50.
P O LIC E  — na.prawa od 
b ie rn ik ó w  te le w iz y j­
n ych  — E dw ard  C ho- 
d o ru k  u l. W ró b le w sk ie  
go 7a/10.
TE LE P O G O TO W IE  —
in s ta lo w a n ie  an ten  — 
612-639 — Czesław G ą- 
ga isk i.

N A P R A W A  lodów ek
sp rę ża rkow ych  — Ed­

w a rd  S koczek. teł, 
233-501.
T A P E T O W A N IE , m ało- 
w a n ie  — K a z im ie rz  Ro­
goz ińsk i — 82-04-46.
C Y K L IN O W A N IE  — Ro
m a n  G och — 352-45. 
P R ZY JM Ę  dz iec i na 
noc sy lw e s tro w ą , te l. 
232-045
Z A O P IE K U JĘ  się dzlcć 
m i w  noc sy lw estrow ą. 
W iadom ość. u ł. Brzo­
zowa 21 (ko ło  „R e d y ” ). 
Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k ie m  w  noc sy lw estro ­
w ą. te l. 80-257. 
W Ł A Ś C IC IE L K A  p ia n i­
na kup io n e g o  1 llpca 
b r. proszona o  bez­
zw łoczny  jego  odbiór.
5.12. na os ied lu  K a li­
n y  zag inę ła  m ała, m ło ­
da suczka m aści b ia ło - 
żó łte j. P roszę o w iado­
mość, u ł. D e rdow sk le­
go 36/6 te l. 768-82. 
O strzegam  przed p rzy ­
w łaszczeniem .
1.12. na u l.  Dem bow­
sk iego  11/9 zag iną ł czar­
n o -b ia ły  ku n d e l. Od pro

Pani Melanii Dobieżyńskiej
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Męża
składają:

kierownictwo oraz załoga Za­
wodowej Straży Pożarnej w 
Szczecinie.

Wszystkim kolegom, przyjaciołom, 
znajomym, sąsiadom za współczu­
cie i udział w pogrzebie mojego 

najukochańszego męża

Stanisława Kozła
najserdeczniejsze podziękowanie 

składa

ZONA Z RODZINA

M A ŁŻ E Ń S T W O  z rocz­
n y m  d z ieck iem  poszu­
k u je  mlesakainia Łub 
nieizm eb Iow a nego po­
k o ju . te l. 728-44.

PO SZU K U JĘ  k a w a le r­
k i — t«4. 22-34-5».

Z U K A  — ta n io , S«i3ze- 
c in , u l.  L e g io n ó w  Dą­
b row sk iego  979 prasy 
» o h  W arszaw y.

M ERCEDESA 228 D . u l. 
S antocka  lSd/88.
V O LK S W A G E N  A  K-70
(.1.970) 1600 cam , te l.
22-18-86. !*—21.

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS T A R S Z E  w  Polsce
B iu ro  M a trym o n ia ln e  
„M a łże ń s tw o ”  92-707 Po 
anań, L ib e lta  39 — ko ­
ja rz y  szczęśliwe m a ł­
żeństwa.

N IER U C H O M O ŚC I

G O SPODARSTW O ro ln e  
6,5 ha w ra z  z bud yn ka  
m i, na te re n ie  Szcze­
c ina  sprzedam . W iado­
m ość: SkolwŁn., In w a ­
lid z k a  91

RO ZPO C ZĘTĄ budowę 
dom u sprzedam  — te l.

ogrodowe,
drzwi

wejściowe,
bramy

garażowe
zlecenia 
od osób 

prywatnych 
na 1981 r.

p r z y j m u j e

„PREFA-MAT"
Police,

ul. Tarnowska 20, 
teł. 175-038 do 039.

4158-K

SPR ZED AM  lu b  oddam  
w  dz ie rżaw ę dotm z za­
b u d o w a n ia m i Ko.paezel, 
K u ró w  n r  16, dę jazd  
ze Szczecina a u to b u ­
sem.

L O K A L E

P A N IE N K A  pracu jąca  
poszuku je  n iek rę p u ją ce  
go p o ko ju . O fe r ty  27491 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in

W YPOSAŻENIE  
W NĘTRZ  

w drewnie 
1 materiałach 

drewnopodobnych

DLA OSÓB 
PRYW ATNYCH

wykonuje

ZA K ŁA D  USŁUG  
STOLARSKICH  

WSP 
Oddział

„UNIW ERSUM "

ni. Boh. Getta 
Warszawskiego 4 

tel 462-12. 
w  godz. 10— 18

4117-K

PO SZU K U JĘ  m ieszka­
n ia  1 łu b  8 poko je , 
ku ch n ia , łaz ienka , te le ­
fo n  garaż m ile  w id z ia ­
ny. O fe r ty  27433 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin.

DO w yn a ję c ia  p o k ó j a 
w ygodam i. B luszczowa 
10A.

M IE S Z K A N IE  a-póldziel- 
aze M~8 k o m fo r t  — P o. 
m orza n y  zam ien ię  na 
d w ie  k a w a le rk i. O fe r­
ty  27492 B iu ro  Ogło- 
■szeń Szczecin.

Z A M IE N IĘ  M-4 „ łe n ln -  
g ra d y ”  na dwa M-2, Pla 
seefea. P o lice , Len ia i- 
gra draka 48/1«.

Z A M IE N IĘ  M -3 W Go-
raowie na m n ie jsze  w  
SaczeeLnie. te l.

Z A M IE N IĘ  dw a m iesz­
kan ia  « -poko jow e  z w y  
godam i, te le fo n , na 4 
kń> 3 duże p o ko je  z 
te le fo n e m  — B2-S7-48.

Z A M IE N IĘ  M-3 spóf- 
cteieScze, 48 m k w . w  
C horzow ie , 2 poko je , 
k u ch n ia  3 oknem . łs~ 
Elenka, w.e. p rzedpokó j, 
logg ia  — wszędzie osob 
nc w ejśc ia . V I3  p ię tro , 
na podobne lufo w ię b - 
aee. na te re n ie  Ś w ino ­
u jśc ia  lu b  K o łobrzegu. 
O fe r ty :  D anuta  R u to - 
ł l k , 4!-500 C horzów , liii. 
~  10/100.

M IE S Z K A N IE  w  no­
w y m  b u d o w n ic tw ie  M-4 
3-tpoko.lowe w  G orzo­
w ie  W lfttp., I  p ię tro , za­
m ie n ię  na ta k ie  sarno 
W S ta rg a rd z ie  S<zcze- 
c iń&klm . In fo rm a c je  — 
te l, 56-96. w  godz. od 
11 do 18, codziennie.

D A N U T A  P IĘ T K O W -
S K A  »gubiła  to rebkę  z 
d o ku m e n ta m i. U czciw e - 
go znalazcę proszę o 
zw ro t.

W D N IU  8.12. w  „K a s ­
k a d z ie " zosta ły  zgub io ­
ne k lucze  od sam ocho­
du . z w ro t za w ysoką  
nagrodą , te ł. 744-87,

U C ZC IW EG O  k ie row cę  
lufo znalazcę m a te ria ­
łó w  fo to g ra fic z n y c h  zgu 
b io n y c h  1/2 g ru d n ia  
proszę o  z w ro t za na­
grodą. A l. P ias tów  73/5. 
te l. 436-10.

8 G R U D N IA  zgub iono  
łańcuszek z k rz y ż y ­
k iem . z wyceną. U czc i­
wego znalazcę proszę o 
z w ro t za nagrodą. 
Szczecin-D ąbie u l. K o ­
szarowa 23/6.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” -  dziennik Robotniczej Spółdzielni W ydawniczej „ P ra s a -K s ią ż k a -R p c b "  W Y D A W C A : K om binat « , ° « V « k f e ^ ^ r e d a k S
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467-21. dz. m iejski 462-35 dz. ekonom -m orski 427-77. d*. sportowy 379-50. dz. łączności i  Czytelm kam i 450-21. red poranna »«d todz « 1 «  40-28 72 42 so aaieKopisy zz »«-
O G ŁO SZEN IA  przyjm uje B iuro Reklam  I Ogłoszeń. 70-550 Szczecin pl Hołdu Pruskiego 8 te l 394-34 oraz wszystkie biurs "głoszeń j  S
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I  urzędy pocztowe. Cena prenum eraty 'ocznej 312 zl Prenum erato ze zleceniem w vsvłki za granicę przy jm uje  Centrala K 0 ,P °r t f * ”  p * as? L ^ y  , leT^niodawców tm !vw L  
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Dziwna decyzja MHWiU
S ;

P O W YBIJAN E lub nie zamknięte okna na strychach. W ie­
le szczecińskich kam ienic prezentuje się u> ta k i m n ie j w ięcej 
sposób. Wyziębione strychy potoodują wzmożoną ucieczkę cie­
p ła  z mieszkań, k tóre z tego właśnie powodu mogą być nie 
dogrzane. W arto także wiedzieć, że problem  dotyczy nie ty lko  
mieszkań położonych na ostatn im  piętrze.

(Fot. Z r-  Jodkowski)

JESZCZE
o świątecznych kartkach

NA MIĘSO
SPRAWA świątecznej regla­

mentacji mięsa oraz wędlin na­
dal budzi wiele zainteresowa­
nia naszych Czytelników. O- 
trzymujemy w te j sprawie licz­
ne telefony i pytania. Podaje­
my więc kolejne wiadomości 
na ten temat.

A więc wszelkich informacji 
w sprawie kartek (komu przy­
sługują, jak je otrzymać i 
gdzie) . mieszkańcy Szczecina 
mogą zasięgnąć w Urzędzie 
Miejskim pod numerem telefo­
nu 220-685, a pytania dotyczą­
ce województwa należy kiero­
wać do Urzędu Wojewódzkiego 
—• tel. 303-653 (w godzinach 
urzędowania). Jednocześnie U- 
rząd Miejski informuje, że w 
stosunku do osób, dla których 
pracownicy pobierali talony na 
cukier w swoich zakładach pra 
cy, nie wymagane są żadne do­
datkowe zaświadczenia. Nie 
wolno więc ńp. żądać poświad­
czenia zameldowania dla matki, 
jeśli syn pobierał dla niej bon 
na cukier.

dąży w o lnorynkow ej. Z tym  
jednak, że osoby nie posiadają­
ce nie zrealizowanych talonów 
nie będą m ia ły  możliwości do­
konyw ania zakupów (chodzi o 
maksymalne zmniejszenie kole­
jek).'

Niereglamentowane gatunki 
mięsa oraz wędlin nabywać 
będzie można w placówkach 
detalicznych WSS „Społem” nr 
303 przy al. Jedności Narodo­
wej 46, nr 307 przy al. Wy­
zwolenia 32, nr 314 przy ul. 
Mickiewicza 109, nr 328 przy 
ul. Witkiewicza, nr 349 przy ul. 
9 Maja 9, nr 376 przy pl. Orła 
Białego 9, nr 381 przy ul. Cho­
pina i nr 225/2 przy ul. Mar­
cina 1. Sprzedaż drobiu odby­
wać się będzie we wszystkich 
sklepach drobiarskich oraz sa­
moobsługowych.

Sprzedaż kartkowa rozpocz­
nie się 16 grudnia i trwać bę­
dzie przez 8 dni, tj. do 23 
grudnia włącznie.

Towary wartości ok. 100 tysięcy dolarów 
ze szczecińskiego „Pewexu“ do Słupska?
DZ IW IĘ  się pytaniu re ­

dakc ji — powiedział dy­
rektor szczecińskiego WPHW 
Jacek Gos — bo znacie prze­
cież sytuację rynkową. Oczy­
wiście, że w zią łbym  każdą ilość 
tkan in  ubraniow ych Band M a­
ster po 360 zł za metr, ma­
teria łu  „Q u ito ”  na sukienki po 
200 zł, bluzek, b ie lizny dam­
skiej, spódniczek, spodni dla 
pań i panów, męskich swet­
rów, fa rb  i lakierów. Zwłasz­
cza że chodzi tu  o tow ary po­
chodzenia zagranicznego. Nie 
wspominam już o radiomagne­
tofonach „Sony”  po 8 tys. zł, 
bo to w y ją tko w o  łakom y kęsek. 
Każdy z tych tow arów  zalicza-

Komunikat WPKM
Z PO W O D U  ro b ó t to ro w y c h  w y ­

ko n y w a n y c h  w  re jo n ie  n e tll Drży 
S toczn i Im . A . W arsk iego . 13 bm. 
od g. 8 do 15 bm. do g. 4.30 na­
s tą p i zm iana c rg a n iz a c il ruchu  
n iże j w ym ie n io n y c h  l in i i  tra m w a ­
jo w y c h : tra m w a je  l in i i  n r  1. 5. 6. 
10 i  U  beda je ź d z iły  ty lk o  do S tocz­
n i im . A . W arsk iego  z czę s to tli­
w ością  od 7 do 10 m in . O dcinek 
tra s y  od u l. N oczn ick iego  (skrzyżo­
w a n ie  z u l.  1 M a ja ) do u l. L u d o ­
w e j obsłużą au tobusy ku rsu ją ce  z 
częs to tliw ośc ią  co 4—5 m in . w  szczy 
c ie  i  co 9 m in . w  godzinach oo- 
szczy tow ych . Na o d c in k u  od u l. 
L u d o w e j (o e tla ) do G ocław ia  k u r ­
sować bedzie  lin ia  tra m w a jo w a  n r  
6. z czę s to tliw o śc ią  co 7 m in .

W d n iu  14 bm. na Dodanych po­
w yże j s k ró co n ych  o d c in ka ch  tra s  
tra m w a jo w y c h  często tliw ość ku rso ­
w an ia  bedzie w yn o s iła  co . 9—14 
m in ., d la  l in i i  n r  8 do G ocław ia 
co 7 m in ., a d la  au tobusu — co 9 
m in .

W noce 13/14 i  14/15 bm . tra m ­
w a je  nocne l in i i  n r  5 i  6 beda 
zastan ione  im tobusam l.

Kronika wypadków
W C ZO R AJ o ko ło  godz. 6 na sk rzy  

żow an iu  a l. Boh. W arszaw y z u l. 
P. Ścieg iennego tra m w a j l in i i  n r  „9 ”  
p o trą c ił ko b ie tę  przechodzącą jez 
dn ię  w  n iedozw o lonym  m ie jscu.

Na s k u te k  doznanych  obrażeń 
o fia ra  w y p a d k u  zm arła  po prze­
w ie z ie n iu  je j  do P ogotow ia  R a tun ­
kowego.

O K O ŁO  godz. 19 na u l. B o i. Smia 
łego d w o je  p rzechodn iów  będących 
w  s tan ie  n ie trze źw ym  wyszedłszy 
nagle zza s to jącego p rzy  k ra w ę żn i­
k u  po ja zd u  zostało potrąccaiych 
przez n a d jeżdża jący  samochód.

\V  e fekc ie  — kob ie ta , A leksandra  
M., znalazła  się w  szp ita lu  nato­
m iast m ężczyzna, M arek  C. odm ó­
w ił poddania się badan iu  le k a r­
skiem u.

G O D Z IN Ę  p óźn ie j na u l. B oi. 
K rzyw ous tego , na p rze jśc iu  dla 
pieszych, tra m w a j „9 ”  p o trą c ił p i­
janego Józe fa  O., k tó re g o  ze z ła ­
maną podstaw ą czaszki p rzew iez io ­
no do szp ita la . (Ig)

m y do grupy głęboko deficyto­
wych, a ich podaż nic nadą­
ża z a  popytem. T aki „zastrzyk”  
w  okresie przedświątecznym 
dałby się pozytywnie odczuć na 
rynku !

1 GRUDNIA br. Zespół Han­
dlowy Sklepów Przedsiębior­
stwa Eksportu Wewnętrznego 
„PEWEX”  w Szczecinie otrzy­
mał od swej placówki zwierz­
chniej w Gdańsku polecenie 
wyłączenia ze sprzedaży szere­
gu towarów importowanych i 
złożenia ich w magazynie. Za­
łącznikiem do tego polecenia 
jest 14-stronicowy, dość gęsto 
zapisany wykaz artykułów za­
granicznych, które dotychczas 
sprzedawane były za dewizy. 
Obejmuje on przede wszystkim 
różne asortymenty tkanin, o- 
dzieży, bielizny, sprzętu radio- 
wo-elektrycznego, płyty, kilka 
rodzajów farb, wózki dziecięce 
itp. A wśród nich i te, o które 
pytaliśmy dyrektora WPHW. 
Wiele z wymienionych w za­
łączniku artykułów cieszy się 
w „PEWEXIE” dużym popytem.

Decyzji te j można byłoby 
tylko przyklasnąć. Zmierza ona 
bowiem do zapełnienia pustych 
w obecnym okresie półek w 
sklepach przemysłowych. Jest 
jednak pewne ale...

— Znajdujem y się — mó­
wi p, Maria Bamber, kierowni­
czka Szczecińskiego Zespołu 
Handlowego Sklepów „PE- 
WEXU” — dopiero w  okre­
sie w yco fyw ania  tych towarów 
z naszych sklepów. Nie jestem 
na razie W stanie podać w ie lko ­
ści tych przesunięć, bo nie 
wszystkie z wym ienionych a r­
tyku łów  mamy w  sprzedaży. 
Oceniam jednak, że łączna ich 
wartość dojść może do 100 tys. 
dolarów.

— KIEDY i gdzie będą one 
w sprzedaży? — pyta reporter.

N A ten temat — słyszymy 
w odpowiedzi — nie otrzym a­
liśm y z Gdańska żadnej o fi­
c ja lne j decyzji. Mogę ty lko , (na 
podstawie telefonu dyrektora 
W PHW  w  Słupsku, k tó ry  u- 
m aw ia l się ze mną na ich od­
biór) sądzić, że nic pozostaną 
w  naszym regionie. Z tym , że 
dyrek to r W ydziału Handlu i 
Usług UW  w Szczecinie Henryk 
Jankowski poinform ow ał mnie, 
że decyzją wojewody w s trzy ­
mano wydanie tych a rtyku łów  
poza obszar naszego wojew ódz­
twa. Zastosowałam się do tego 
polecenia.

DYREKTORA Oddziału Przed­
siębiorstwa Eksportu Wewnętra 
negó „PEWEX” Zbigniewa Sh- 
wárskiego, któremu podlegają 
bezpośrednio szczecińskie pla­
cówki tej instytucji, nie zasta­
liśmy w Gdańsku. Jego uprzej­
ma sekretarka poinformowała 
nas, że decyzję w tej sprawie 
podjął minister handlu we­
wnętrznego i usług (dokument 
nr 45/B/80 obowiązujący od 3 
bm.), dokonując jednocześnie 
podziału masy towarowej na 
poszczególne województwa.

Decyzja ministra Adama Ko­
walika budzi zdecydowany 
sprzeciw. W żaden racjonalny 
sposób nie można bowiem mie­
szkańcom Ziemi Szczecińskiej 
wyjaśnić, dlaczego pomija się 
ich w rozdziale tak atrakcyj­
nych i deficytowych dóbr to­
warowych, dlaczego pozbawia 
się chłonny rynek realnej mo­
żliwości poprawy zaopatrzenia. 
Nie chcemy używać gromkich 
słów, ale wydaje się nam, że 
postanowienie w te j sprawie 
podjęto zgodnie z duchem sta­
rych metod zarządzania, w 
myśl których władza centralna 
otrzymywała wszelkie preroga­
tywy, a „teren”  miał tylko słu­
chać i wykonywać. I  ewentu­
alnie — przyklaskiwać.

Cała sprawa ma wymiar e- 
konomiczny. W grę wchodzą 
bowiem dość wysokie koszty 
przerzutu • i transportu. Alé 
mniejsza o pieniądze, gdy w 
grę wchodzą względy społecz­
ne. A opinia publiczna nie mo­
że zaaprobować faktu, że nasz 
region pozbawia się możliwości 
poprawy zaopatrzenia.

Notatnik szczeciński
b  w  SOBOTĘ o a. 14 w  sa li tea­

tra ln e ! P ałacu M łodz ieży odbędzie 
sie W o je w ó d zk i P rzee lad  O gó lno - 
oo lskieao K o n k u rs u  R ecy ta to rsk ie ­
go o „W a w rz y n  Jana z C zarno la ­
su”  — d la u czn ió w  szkó ł podstaw o- 
w ych  Szczecina, na tom iast w  n ie ­
dzie le  o g. U  — dla uczn iów  szkół 
oodstaw ow ych w o jew ódz tw a  szcze­
cińsk iego .

*  „E N G L IS H  F ilm  C lu b ”  zapra- 
sza na ko le jn e  sp o tkan ie  w  sobotę
0 g. 18 do k in a  „Z a m e k” . W yśw ie­
t lo n y  zostanie f i lm  o rod . sng. ot. 
„N ie z w y k ła  Sarah” . WsteD za oka­
zaniem  ka rn e tó w .

♦  P L L  L O T  in fo rm u je , że o d w o - /  
łane  zo s ta ły  następujące re js y : 
W arszawa — Szczecin p rz y lo t do 
G o len iow a o g. 19.20 w  dn iach  24
1 31 bm. o raz  Szczecin — W arszawa 
o d lo t z G o len iow a  o g. 7.20 w 
d n iach  27 bm. o raz  2.1.1981.

Do sprzedaży .kartkowej — 
jak poinformował nas dy»ektor 
Szczecińskiego Oddziału WSS 
„Społem”  Jacek Szefernaker — 
skierowane zostaną na terenie 
miasta następujące rodzaje mię 
sa: schab, karkówka, szynka, 
łopatka z kością i wołowina 
bez kości. Jeśli chodzi o wędli­
ny, reglamentowane będą 
wszystkie wyroby tzw. grupy 
drugiej (mówiąc najogólniej — 
trwałe). Na jedną kartkę moż­
na będzie ponadto (oczywiście 
w ramach 1-kilogramowego 
przydziału) nabyć 0,5 kg szyn­
ki wieprzowej gotowanej, lub 
0,5 kg baleronu, lub 0,5 kg po­
lędwicy, lub 0.5 kg szynki wę­
dzonej, lub 0/> kg łopatki wę­
dzonej z kością, lub 0,5 kg 
szynki konserwowej. Szczegó­
łowe informacje na temat tych 
uprawnień wywieszone będą na 
widocznych miejscach we wszy­
stkich sklepach.

Otrzymaliśmy także listę pla­
cówek rzeźniczych, w  których 
prowadzona będzie sprzedaż 
kartkowa. Obejmuje ona pra­
wie wszystkie sklepy mięsne z 
wyjątkiem samów Można w 
nich będzie, równocześnie z 
asortymentem reglam entowa­
nym  nab^ć gatunki mięsa i ; 
w ęd lin  przeznaczone do sprze-

W poszukiwaniu sylwestrowych atrakcji
DO K Ą D  Się w y b ra ć  na S y l­

westra? N ie k tó rz y  d o p ie ro  
dziś zadają sobie to  pytan ie , 
in n i po m yś le li o ja k ie jś  roz­

ry w c e  na ten  dz ień  ju ż  w cześn ie j. 
Ja k ie  są m oż liw ośc i pożegnania 
sta rego  ro k u  i  p o w ita n ia  nowego 
w  m o ż liw ie  a t ra k c y jn y  sposób? Od­
p o w ie d z i na to  p y ta n ie  szu ka liśm y 
w  b iu ra c h  tu ry s ty c z n y c h . W ie lu  bo­
w ie m  ch ę tn ie  w yjeżdża  w  okres ie  
św ią teczno -now orocznym , aby ca ł­
k o w ic ie  oderw ać się od sp ra w  do­
m ow ych . W  w iększości b iu r  pod róży 
o trz y m a liś m y  in fo rm a c ję , że w ię k ­
szość w czasów czy p a ro d n io w ych  
w y ja zd ó w  w  ty m  okres ie  ju ż  zo­
s ta ło  w y k u p io n y c h . Obecna o fe rta  
je s t zatem  raczej sk rom na . I  ta k  
np. P T T K  B iu ro  O b s łu g i R uchu 
T u rys tycznego  ju ż  n ie  d y s p o m ije  
n iczym  na S y lw es tra . B y ły  m ie j­
sca na obozach n a rc ia rs k ic h  w  gó­
rach (14-dniowe p o b y ty ) — S zk la r­
ska Poręba, Karpacz. O b e jm o w a ły  
okres św ią teczno -now oroczny , ale 
P T T K  dysponow ało  za ledw ie  14 
m ie jscam i i  n ic  dz iw nego, że szyb­
ko  zosta ły  w y k u p io n e . Z o rgan izo ­
w ano także  2 w y c ie c z k i: 14-dniową 
na tra s ie  M iń sk  — M oskw a  — L e ­
n in g ra d  — W iln o  (11 320 z ł) o raz 7- 
d n iow ą  do K ijo w a  (7 400 zł). I  tu  
je d n a k  P T T K  dysponow a ło  n ie w ie l­
ką  liczb ą  m ie jsc  — po  6 na każ­
dą z tras.

N a jw ię c e j im prez  s y lw e s tro w ych  
o rg a n izu je  „P o m e ra n ia ” .  Jednakże

w iększość z n ic h  została ju ż  sprze­
dana. W c iągu  godz iny  szczecin ia­
n ie  w y k u p il i  b ile ty  na S y lw es tra  
na p ro m ie  (b y ło  45 m ie jsc , cena 
k a r ty  w s tępu  — 2 650 zł). N ie  uda 
się ju ż  także  w ziąć u d z ia łu  w  po­
w ita n iu  N ow ego R oku na zabaw ie 
w  ko ło b rz e s k im  h o te lu  ..S kanpo l” .

w a ła  spędzenie czasu w  K o ło b rze ­
gu , Ś w in o u jśc iu , W arszaw ie, P iw ­
n iczn e j, M uszynie 1 B u k o w in ie  T a ­
trz a ń s k ie j.  P roponow ano w y ja z d y  
2- 7- i  14-dnlowe. O becnie „G ro m a ­
da”  może s ta rać się jeszcze o do­
d a tko w e  m ie jsca w  W arszaw ie  oraz 
Ś w in o u jśc iu .

Propozycje biur podróży
łagow sk im  zam ku, zajeżdzie „M ś c i­
w ó j” . zajeździe „ U  A n n y ” , restau ­
ra c ji „J a c h to w a ”  czy k a w ia rn i 
„P ia s t” . N ie  ma także  w o ln ych  
m ie jsc na im prez ie  sy lw e s tro w e j w  
C zechosłow acji (w  zam ku  w  N a- 
chodzie). P ozosta ły jeszcze ty lk o :  
zabawa w  h o te lu  „ Z d r ó j”  w  P o ł- 
c z v n ie -Z d ro ju  (2 d n i. 1 700 zł), w  
w arszaw skim  h o te lu  „N o w a  P raga”  
(5 d n i, 3 tys. zł), w  U s tro n iu  Leś­
nym  (5 dn i, 2 225 z ł) o raz  w  iń s k ie j 
„S re b rn e j R ybce”  (2 d n i, 700 zł). W 
sum ie  „P o m e ra n ia ”  zaproponow ała  
w spó lną  zabawę na S y lw es tra  oko­
ło  850 k lie n to m , jednakże  obecnie 
dysp o n u je  za ledw ie  k ilk u d z ie s ię c io ­
ma m ie jscam i.

240 szczecinianom  zapew n iła  w y ­
ja z d y  sy lw e s tro w e  (lu b  św ią teczno- 
sy lw e s tro w e ) „G ro m a d a ” . Z ao fe ro -

„O rb is ”  nada l ma d la  szczecinian 
p ro pozyc je  sy lw estrow e . O tóż dys­
p o n u je  jeszcze k ilk o m a  m ie jscam i 
w  h o te lu  „S k a n p o l”  w  K o łobrzegu* 
(2 d n i. 2 tys. zł), o fe ru je  zabawę 
w  w a łe c k im  ho te lu  „W id o k ”  oraz 
gośc ińcu  „C z c ib ó r”  w  I ło w c u  k o ło  
W ałcza. Można także w y b ra ć  się 
jeszcze w  w o ja ż  zag ran iczny i  po­
w ita ć  N o w y  R ok w  D reźn ie  2ub 
L ip s k u  (4—5-dniow a w ycieczka ,
4 800 zł), a lbo  też w  R u m u n ii (5—6 
d n i, cena 7 800 zł). Na każdą z ty c h  
tra s  je s t jeszcze po 30 m ie jsc. N a­
to m ia s t w szystk ie  m ie jsca  na w y ­
cieczkach  now orocznych  do L e n in ­
g ra d u  oraz na W ęgry  zosta ły  j u t  
zarezerw ow ane.

N ie w ie le  do zaofero- - T ?  pozo­
s ta ło  ju ż  także  „S p o rts -T o u r is to w i” .

K ilk a  m ie jsc  na 4—6-dniow e w y ­
ja z d y  zagraniczne: do  Czechosło­
w a c ji,  B u łg a r ii,  Jugos ław ii, ZSRR 
oraz na W ę g ry  d a w no  zosta ły  w y ­
ku p io n e , podobnie ja k  i  do  Z a ko ­
panego. Obecnie m ożna tu  nabyć 
ty lk o  4-dn iow e wczasy sy lw es trow e  
w  W itn ic y .

N ieco  w iększą o fe rtę  m a d la  k l ie n ­
tó w  „T u ry s ta ” . N ie  m a ju ż  w p ra w ­
dzie m ie jsc na 6 -d n io w y w y ja zd  na 
W ęgry, a le można jeszcze w yb ra ć  
się na 2 d n i do K o łob rzegu  (S y l­
w este r w  h o te lu  „S o ln y ” ), a lbo, 
je ś li dysponu je  się w iększą ilośc ią  
czasu, na 7 -dn iow e wczasy do 
S z k la rs k ie j P oręby, Karpacza, U - 
s tro n ia  czy B u k o w in y  T a trza ń sk ie j. 
T am  też w  dom ach w czasow ych 

■przew idziany je s t w sp ó ln y  w ieczó r 
sy lw e s tro w y. K oszt tygodn iow ego  
o o b v tu  w vn o s i od ł  500 do 1 800 zł. 
Można także  w y k u p ić  jeszcze 2 -tv - 
godn iow e w czasy św ią teczno-now o- 
roczne w  K arpaczu , P o lan icy . Ś w ie­
radow ie , U s tro n iu , K ry n ic y ,  B u k o ­
w in ie  i  Zakopanem . Ic h  koszt 
k s z ta łtu je  się w  g ra n ica ch  3 tys.

T y le  p ro p o z y c ji b iu r  tu ry s ty c z ­
nych . Pozosta je  ponad to  o fe rta  
szczecińskie j g a s tronom ii. A  ta v że 
in w e n c ja  szczecinian k tó rz v  na 
new no p o tra fią  n ie m n ie j a tra k ­
cy jn e g o  S y lw es tra  u rządz ić  
w łasnych  dom ach. (su)


